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Serdeczne przyjęcie polskich suoftoufcdw - 50 tysięcy m fi t m na meciu - Stała przewaga
nasze! Jedenastki - NieszczeSiiwe ostatnie minuty

Berlin, 4, 12. (PAT). Na wielkim stadjo
nie w Berlinie rozegrany został w niedzielę
poraź pierwszy MIĘDZYPAŃSTWOWY
MECZ PIŁKARSKI POLSKA-NIEMCY.

O'lbrzymi stadion był wypełniony do o-

slatniego miejsca przez 50.000 WIDZÓW.
Na trybunie honorowej znajdował się ze

strony Polski poseł R. P, Polskiej w Berlinie

Lński, w otoczeniu członków poselstwa,
konsul generalny R. P. Gawroński, prze*
wodniczący polskiego Związku Piłki Noż
nej gen. Bończa-Uzdowski i inni. Ze stro
ny niemieckiej na meczu byli minister pro
pagandy Goebbels, szef gabinetu ministra

Reichswehry Reichenau, przewodniczący
'S niemieckiego komitetu olimpijskiego Le-

vaid, zarząd niemieckiego związku piłki no

żnej i inni.

Stadjon udekorowany był sztandarami
o barwach polskich i niemieckich oraz zie

lenią. Pogoda była piękna, słoneczna, przy

5-stopniowym mrozie. Boisko twarde i śli
skie, co było dla nas niedogodne. Wśród

tłumów znajdowała się kolonja polska w

liczbie około 2,000 osób.

Punktualnie o godz. 14 na boisko wybie
gła drużyna polska w czerwonych swet
rach sportowych, witana burzliwemi okla
skami. Orkiestra S. S. odegrała HYMN NA

RODOWY POLSKI, którego tony poraź
pierwszy były słyszane na stadjome w Ber
linie. Olbrzymi tłum widzów wstał z

miei-sc, a wielu salutowało podniesieniem
rę ki do góry, Wogóle należy podkreślić nie

zwykle wzorowe i dżentelmeńskie zacho
wanie się publiczności niemieckiej przez ca

ly czas zawodów,
W chwilę później na boisku znalazła

się drużyna niemiecka w czerwonych ko
szulkach i białych spodeńkaeh, witana bar
dzo burzliwie.

\ Po odegraniu hymnu kapitan drużyny
polskiej Butanów wita się z kapitanem dru

żyny niemieckiej, poczem obaj kapitanowie
przedstawiają się szwedzkiem(u sędziemu
p. Ohlssonowi,

Na gwizdek sędziego rozpoczyna się gra.

Polacy zdejmują czerwone swetry i do koń

ca meczu grają w białych koszulkach i czer

wonych spodenkach. W ciągu 5 minut gra
cze badaią się wzajemnie. Tempo gry dość

wolne, gdyż śliskie boisko nie pozwala na

gwałtowniejsze i szybsze ruchy. Pierwszą
niebezpieczną sytuację pod bramką niemiec

ką stwarzają Polacy już w 5 minucie, w

chwilę później Niemcy odbijają piłkę i prze
noszą na stronę polską. Prawoskrzydłowy
niemieckiej drużyny Lehner przebija się
przez obronę Polaków, ale strzał jego jest
za wysoki. Polacy powoli otrząsają się z

przewagi przeciwnika, a nawet przeprowa

dzają jeden niebezpieczny atak, zakończo
ny niecelnym strzałem Pazurka W 10 mi
nucie Włodarz marnuje znowu bardzo do
godny moment pod bramką niemiecką. W

5-tej minucie Matjas nieuchronnie giową
strzela w róg bramki, jednak bramkarz nie

miecki Jacob wprost cudownie ratuje sy
tuację. Polacy mają dwie okazje zdobycia
K'uala, ale bez skutku.

Następnie Niemcy dochodzą do głosu i

do końca pierwszej połowy mają lekka

przewagę, nie wyzyskaną cyfrowo.
Po zmianie pól Niemcy przeprowadza

ją kilka niebezpiecznych ataków. Polacy
szybko otrząsają się z chwilowej przewagi
przeciwnika i przez cale pól godz, inicjują
wszystkie niemal ataki. W 6 -tej, 7-mej i 8-

mej minucie drużyna polska ma okazję
strzelenia aż trzech bramek, ale Włodzarz
i Urban przenoszą za każdym razem nad

bramką, niedługo potem Pazurek przebija
się przez obronę niemiecką, ale strzał traci,

W następnych minutach przewaga Pola
ków stale się zwiększa. Bramka niemiecka

znajduje się ciągle w niebezpieczeństwie.
2.000 kolonja polska dopinguje naszą dru
żynę okrzykami, mimo to wynik meczu cią
głe fest bezbramkowy.

W pewnej chwili Martyna został poważ
nie kontuzjowany i traci przytomność. Sa
nitariusze chcą go nawet znieść z boiska,
ale po odzyskaniu przytomności Martyna
pozostaje na boisku.

W ostatnich 5 minutach gra staje się
bardziej wyrównana. Część publiczności o-

puszcza boisko, sądząc, że wynik nieroz
strzygnięty pozostanie do końca, ale do
słownie W OSTATNIEJ MINUCIE RAS-

SENBERG STRZELA Z TRZECH KRO
KÓW BRAMKĘ NIE DO OBRONY.

Wśród publiczności zapanował niebywa
ły entuzjazm. Koledzy całują szczęśliwego
gracza, któremu udało się rozstrzygnąć
mecz na korzyść Niemiec. O rkiestra gra
niemiecki hymn narodowy.

Ogólny wynik brzmi 1:0 (0:0). Wynik ten

jest bardzo zaszczytny. Niemcy okazali się
nie tak groźni, jak sobie wyobrażali Pola
cy. Polacy potrafili utrzymać grę otwartą
przez cały czas. Przewaga nasza była bar
dzo- zaessaa.

Z naszej drużyny Albański w bramce

był bard-zo dobry. Obrona nieco słabsza,
przyczem Bułanow był lepszy od Martyny.
Pomoc pracowita i dobra. Z ataku najlep
szym był Matjas obok Urbana. Nawrot grał
Iepieij niż w podobnych meczach. Pazurek

grał słabo do przerwy. W drugiej części

Piłka nożna
GARBARNIA-WISŁA 4:2.

Kraków, 4. 12. (PAT). W Krakowie odbył
się meaz towarzyski pomiędzy ligowełni druży
nami Garbarnią i Wisłą. Zwyciężyła Garbarnia
w stosunku 4:2 (2:0).

VALCQVER DLA WILNIAN,
w meczu o wejście do ligi.

W ilno, 4. 12. (PAT). W niedzielę odbyć się
miał mecz piłkarski o wejście do Ligi między
W. K. S. ,,Śmigły" — ,,Czarni" Lwów. P iłka
rze Czarnych na mecz nie przybyl-i, n ie uprze
dzając o tem gospodarzy. O wyznaczonej go
dzinie wbiegli na boisko w kostiumach sporto
wych piłkarze W. K . S., poczem po upływie
15 minut sędzia odgwizdał zawody i ogłosił
valcover 3:0 dla W. K . S. ,,Śmigły".

WĘGR Y ZDOBYŁY PUHAR EUROPY ŚROD
KOWEJ.

Praga, 4. 12. (PAT). Odbył się tu mecz mię
dzypaństwowy Węgry—Czechosłowacja o pu-
har Europy środkowej. Mecz wygrały Węgrzy
w stosunku 10:6, zdobywając puhar.

gry był lepszy. Najgorszym graczem był
Włodarz, najlepszym Mysiak. Warto pod
kreślić, że gra była ładna. Pokazano sze
reg pięknych sytuacyj, przyczem g-rano fair.

Zawody prowadził dobrze Szwed Ohl-

sson.

B. obrońcy Ojczyzny przy stole obrad
VI. walny zJiasd Federacji P. Z . O. O.

Warszawa, 4. 12. (PAT). W dniu wczorajszym
ódbył się w stolicy S21Ó3TY WALNY ZJAZD

DELEGATÓW FEDERACJI P. Z . O. O., połąęzo
ny z obik -oem 14-lecia FIDAC.

Zjazd poprzedziła uroczysta MSZA SW. W

KOŚCIELE GARNIZONOWYM. Po mszy św.

nastąpiło złożenie wieńców na gro'bie Nieznane
go żołnierza. W imieniu FIDAC. złożył wieniec

prezes FJLAC minister pełnomocny Eumun.ji p.

Cader*. w imieniu Federacji prezes generał dr,
Górecki.

O godz. 11.45 w sali rady mijskiej zebrali się
delegaci PZOO. z całej Polski.

Na zjazd przybył p. marszałek Senatu Racz-

kiewiez, prezes NIK, generał Krzemieński, m i
nister Schaetzel, przedstawiciele państw obcych
z ambasadorem francuskim Larochem, wicemini
ster sp-a

*

wojsk, generał Sławoj Składkowski

dowódca K. generał Jarnuszkiewicz, attaches woj
skowi państw obcych, przedstawiciele władz z

wicewojewodą Ołpińskim oraz weterani 1863 r.

O godz. 12 przy dźwiękach hymnu narodowe
go, w towarzystwie p. pretnjera Jędrzejewicza
PRZYBYŁ P, PREZYDENT RZPLITEJ IGNA
CY MOŚCICKI, zajmując miejsce w fotelu przed
stołem prezydjalnym. Obok zasiadł p. premjer

Jędrzejewiez. W pierwszym rzędzie krzeseł za-

s:edli dostojnicy państwowi, przedstawiciele
państw zagranicznych oraz p. premjerowa Ję-
drzejewiczowa.

W prezydjum zasiedli prezes FIDAC'u m ini
ster Cadere, prezes Federacji generał Górecki,

wiceprezes t-edsracji, p. Marszałkowa Aleksandra

Piłsudska, rtm. Józef Ryszkiewicz, wojewoda
Marjan Zyndram-Kościałkowski, wiceprezes
Związku Legjonistów dr. Dziadosz, przedstawi
cielka sekcji polskiej FIDAC'u żeńskiego, pre
zes weteranów 1863 r. Stankiewicz i poseł Kar.

koszka. Za stołem prezydjalnym ustawiły się pocz

ty sztandarowe, organizacyj byłych wojskowych
zrzeszonych w Federacji.

ZjazA otworzył prezes Federacji generał Gó
recki, który na wstępie powitał p. Prezydenta
Raplitej, p. premjera i dostojników państwowych,
przedstawicieli państw obcych i zebranych gości,

wznosząc okrzyk na cześć p Prezydenta Rzpli-
tej i pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił.

sudskiego. Okrzyk ten podchwycony został przez

zebranych z entuzjazmem. Następnie generał Gó
recki wygłosił przemówienie z okazji zjazdu, w

którem m. in. zaznaczył, że w pracy swej sfe-

dcrowani Obrońcy Ojczyzny idą wiernie i wy
'rwał.? za wskazaniami swojego Wodza naczelne

go M arszałka Piłsudskiego.

Końc/ąc swoje przemówienie generał Górecki

zaznaezył, iż Federacja, odbywająca szósty w al
ny zjacd w dndiu dzisiejsz'ym obchodzi również

14-tą roczn.cę założenia FIDAC'u , tej najwięk-

szoj dziś na świecie organizacji byłych żołnierzy
wiclkiO, wojny, należących do 10 narodów ongiś
sprzymierzonych. Jako prezes tej organizacji w

ubiegłej kadencji generał Górecki odwiedził kom
batantów w 9 krajach co pozwoliło mu stwier
dzić znaczne wpływy jej w poszczególnych kra-

;ach, a równocześnie stwierdził, że w eiągu ostat

nich lat wzrósł prestige Polski w opinji świata.

Zkolei wygłosił przemówienie wiceminister

spiaw wojskowych generał Sławoj-Składkowski,

ktfry w imieniu rządu i wojska powitał na wstę

p:e zjazd Federacji, życząc mu owocnych o-

brad.

Nas-tępnie prezes F ID AC u mini-ster pełno
mocny p. Cadere Wyraził w swojem przemó
w ieniu radość z uczestniczenia w dzisiejszej po
dwójnej rocznicy. Kończąc s-woje przemówie
nie, p. mini-ster Cadere po-wiedział: ,,Jesteśmy
zawsze c i sami, zawsze niewzruszeni w naszej
wierze, ufni w swoje siiy, która jest triumfem
s iły ducha i poświęcenia. Sojusznicy uznali w

was towarzyszów bro-ni. I jes-tem przekonany
że będę wyrazicielem ucziuć wszys-tkich, śląc
nasze pełne czci pozdrowienia pierwszemu Le
gioniście, Marszalkowi Piłsudskiemu. ,,Niech *

Żyje Polska!*'

Orkies-tra o-degrała hymny naro-d-o-we dzie 
sięciu pańs-tw, sfe-derowanych w FIDAC'u .

Os-tatnie przemówienie wygło-si-ła przedstawi
cielka F ID A C 'u ieńs-kiego pani dr. Regina Da-

nysz-Leszerowa.

Na zakończenie of-c'atnej części dzisie-j-sze
go zjazd-u p. Józ f Węgrzyn wypowiedz'ą! dw -

wiersze ze zblorćw lo eiy hjgjouowego ś. p
por. Mączki,

Litwinow u Mussoliniego
W izyta sowieckiego komisarza w Rzymie

fteym, 4 12. (PAT). Mussolini przyjął wczo
ra j w południe komisarza ludowego dla spraw

zagr. Litwino-wa i odbył z nim długą i serdeczną
lozmowę.

Szef rządu włoskiego i Litwinow omawiali za-

gadnierta polityki zagranicznej, zatrzymując się
w szczególności nad sprawami, dotyczącemi bez

pośrednio Ita lji i Z8RB. Rozpatrywano możliwo
ści poprawy ogólnej sytuacji politycznej w du
chu paktu przyjaźni włosko ~ sowieckiego, za
wartego niedawno. O baj mężowie stanu uznali,
że należy w najkrótszym czasie dokonać wymia
ny dokumentów ratyfikacyjnych.
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MAURYCY JAROSZYŃSKI.

Pierwsze doiwiadaenia z wyborów samorządowych
Autot niniejszego artykułu, który po

dajemy za ,,Gametę PoLską", był jednym
z współtwórców nowej ustawy samorzą

dowej. Dlatego też jego opimja o pierw
szych doświadczeniach z wyborów sa
morządowych zasługuje na osobną uwa

gę. Pierwszą część artykułu p. M . Jaro
szyńskiego zamieszczamy poniżej, do
kończenie zaś podamy w następnym nu
merze (Przyp, Ped.).

Uchwalona w marcu r. b. nowa ustawa

samorządowa zaczyna w życiu nabierać

realnych kształtów. Etap po etapie prze
chodzimy proces tworzenia się drogą wy
(borów organów komunalnych, które w

sumie mają dać obraz samorządu pol
skiego w nowej formie. I choć daleko je
szcze do końca, to przecież przebyte już
etapy dostarczają wiele materjału do wnio
sków ogólnych i zmuszają do zasadni
czych refleksyj.

Konkretnie mówiąc — mamy poza so
bą przeważającą c-zęść wyborów groma
dzkich w województwach centralnych i

wschodnich oraz wybory miejskie w wo
'jewództwach zachodnich.

Wybory nie są celem same w sobie, lecz

tylko środkiem do celu. Tym celem w da
nym wypadku jest zrealizowanie ustawy
o ustroju samorządu terytorjalnego przez

powołanie do życia organów samorządu
0 takim charakterze( jaki chce im nadać
ustawa i takiego samorządu, jaki chce

mieć ustawa.

Na walkę o taki albo inny charakter

samorządu i jego organów był czas wte
dy, kiedy uchwalono ustawę. Obecnie

przyszedł czas na realizację ustawy ta
kiej, jaką ona jest i bez względu na to,

czy się komu podoba czy nie. To też

wszelkie próby użycia wyborów komu
nalnych do nadania samorządowi charak
teru innego, aniżeli mu nadała ustawa,
albo do osiągnięcia celów, leżących poza
ustawą o ustroju samorządu - są pro-
stem nadużyciem środków do niewłaści
wych celów, są działaniem anarchicznem,
nie dopuszczalnem w państwie prawo-
rządnem. Bo praworządność polega nie

tylko na respektowaniu formalnego
brzmienia ustawy, ale także i to przede-
wszystkiem — na niepaczeniu zasadni
czej myśli ustawy przy jej wykonaniu.
Tego wymagamy od organów władzy
wykonawczej, ale wymagamy także od

obywateli, którzy przez wykorzystanie
nadanych im praw są również wykonaw
cami ustawy.

Intencje nowej ustawy co do charakte
ru organów komunalnych są niewątpliwe
1 ogólnie znane. Dala im ustawa wyraz

przez określenie struktury i zakresu
działania organów, przez normy o nad
zorze, przez przepisy wyborcze. Między
innemi chodziło nowej ustawie o to( aby
organa samorządu pod względem swego
składu i działania odpowiadały układowi

sił, potrzeb i interesów miejscowego spo
łeczeństwa w stosunku do zadań danej
jednostki samorządu. Ujmując rzecz ne
gatywnie można powiedzieć, że chodziło
o zapobieżenie wybieraniu organów ko
munalnych pod hasłami, nie wynikające
mu ze stosunku miejscowej ludności do

zadań gminy, w szczególności pod hasła
mi ogólno - politycznemi, a biorąc pod
uwagę błędy przeszłości, które tak do
tkliwie odczul obywatel na własnej skó
rze w postaci skutków lekkomyślnej i

wadliwej gospodarki — o ,,odpolityko-
wanie", ,,odpartyjnienie*' reprezentacji
komunalnych.

Warto także podkreślić jeden ważny
moment, o którym się mało mówi, mia
nowicie stosunek organów komunalnych
do Rządu. Chodzi mi o stosunek, wyni
kający nietylko z przepisów ustrojowych,
ale z całego ustawodawstwa i rozwijają
cej się w ramach tego ustawodawstwa

praktyki, z faktycznego — w ramach

prawa — układu stosunków w Państwie,
zwłaszcza gospodarczych.

Organa samorządu są powołane do w y
konywania zadań administracji Państwa

równolegle z organami rządowemi. Nor
my kompetencyjne rozgraniczają zakres
działania jednych i drugich organów i

zmierzają do zapobieżenia szkodliwej
dwutorowości. Ale pomiędzy działaniem

jednych i drugich organów istnieje mimo

to związek bardzo bliski bo życiowy; ży
cia zaś nie da się przepisami podzielić

. ściśle na przegródki. Powtóre działalność

jednych i drugich organów zmierza osta
tecznie do jednego celu — zadośćuczynie
nia interesom i potrzebom zbiorowym,
które w najwyższej postaci uosabia Pań
stwo. Dlatego między działalnością po
szczególnych jednostek samorządu we

wzajemnym stosunku do siebie oraz w

stosunku do działalności organów rządo
wych musi istnieć ścisła koordynacja i

współpraca. Tym naturalnym prawnym
koordynatorem działalności wszelkich

organów administracji publicznej w Pań
stwie jest Rząd.

Wzajemny stosunek Rządu i samorzą
du szczególnie dobitnie zarysowuje się na

tle gruntownych przemian, jakie w o-

czach naszych przechodzi całe gospodar
stwo publiczne. Zarówno u nas, jak i

gdzieindziej.
Konieczność jednego ogólno państwo

wego planu w poszczególnych gałęziach
gospodarki i w jej całości jest niewątpli
wa. W ramach tego planu zmieścić się
musi działanie każdej jednostki publicz

nej, biorącej udział w gospodarstwie.
Sprawa tembardziej oczywista w stosun
ku Jo samorządu, że nawet gospodarstwa
prywatne, chcąc się utrzymać na powie

rzchni życia, coraz ściślej stosować się
muszą do wymagań ogólnego planu. Tym
zaś czynnikiem, który plan tworzy i czu
wa nad jego wykonaniem, jest właśnie

Rząd. W stosunku do samorządu wystę
puje on nietylko jako formalna władza

nadzorcza, wyposażona w te wszystkie
środki, które mu daje instytucja nadzoru

państwowego nad samorządem, ale także,
jako kierownik polityki gospoJarczej i

społecznej Państwa dysponującego licz-
nemi środkami bezpośredniego i — co

jest rzeczą jeszcze ważniejszą — pośred
niego przymusu, które mu pozwalają re
alizować swój program.

Wniosek stąd prosty. Działalność każ
dej jednostki samorządu, i-mierzająca do

wypełnienia jej zadań i do zaspokojenia
zbiorowych potrzeb miejscowego społe
czeństwa, cechować musi ścisła współ

praca z czynnikami rządowemi. Inaczej
będzie chybiona, jeśli nie wręcz niedo
zwolona.

Polityczny przeciwnik Rządu, któr)
decyduje się wejść do organów komunal
nych, musi się równocześnie decydować
na ścisłą współpracę z Rządem w tym za
kresie, Który należy do organów samorzą
du. W przeciwnym razie nadużywa orga
nów samorządu do celów, które nic z tą
instytucją nie mają wspólnego.

I dla kwestji wyborów komunalnych
wnioski stąd nietrudne. Grupowanie się
wyborców pod sztandarami partji ogól-
nopolitycznych, a nie pod hasłem takiego
czy innego stosunku do konkretnych za
dań gminy — jest sprzeczne z założe
niem samorządu miejscowego i tendencją
obowiązującej ustawy. A prowadzenie
wyborów do organów instytucji, która
z natury rzeczy musi współpracować
z Rządem, pod hasłami walki z tym Rzą
dem, jest wysoce dla interesów danej
gminy szkodliwe i wręcz absurdalne.

Zdrowa idea państwowo-narodowa
w zwycięskim pochodzie na Pomorzu

i w Wielltopolsce
Według ostatnich obliczeń wyników wy

borów do rad miejskich na Pomorzu wzrost

głosów na nz-ecz zdrowej idei państwowej
i narodowej w porównaniu z cyframi wy-
b-crcizetni z 1929 r. przedstawia się im ro-

nująoo. W 1929 r. na 92,764 wszystkich od
danych głosów — 15,863 głosów cizyli 17

proc. padło na ówczesne ugrupowanie pro-
rządowe, Przy obecnych wyborach na

115 700 wszystkich głosów lista Narod'owe
go Bloku Gospodarczo -S poł-eic-zmego zdo
była sama 51 981 głosów, co stanowi impo
nujący wzrost 228 proc. w porównaniu z

cyframi z 1929 r. Pozostała zaś i'lo'ść gfo-
sów padła na Stronnictwo Narodowe, so-

cja'isiów, N, P. R,, Niemców roiza mniejsze
ugrupowania.

Jeśli zaś chodzi o WieJkopolskę to Na-

rod-awy Blok Gospodarczy zdobył w ostat
nich wyborach 116,545 głosów, gdy w po
przednich w r. 1929, na lis'tę tego samego
kierunku padło 55,760 głosów. Wynosi to

108 proc. wzrostu gipsujących na iedyokę.
Cyfry powyższe świadazą wymowni*

o zasadniczej zmianie na Pomorzu i w

Wielkopolsce, o zmianie radykalnej na ko

rzyść twórczej i zwycięs-kiej pracy pańsb
wowo-narodowej, reprezentowanej przez
Blok Bezpartyjny.

Cyfry zaś z innych terenów, gdzie prze
prowadzono wybory do rad gminnych, mó
w ią równocześnie same za sie-bie. W dzie
więciu województwach centralnych i wscho

dnich otrzymano dotychczas dane z 19,630
rad gromadzkich o ogólnej ilości 273,413
mandatów radnych.

Z list Nr. 1 przeszło 236.010 radnych
(86,2 proc.), z list opozycyjnych 37,403 rad
nych (l3,8 proc.) .

Aczkolwiek dane te nie są jeszcze pełne,
gdyż z niektórych województw dotychczas
napływają spraw-ozdania, jednakże nie zmie

nią one zas'ad-niczego stosunku podziału
mandatów, mówiącego o zwiększeniu się
w pływów BBY7R., a o'Ilbrzymim spadku
w pływów opozycji.

Dwie umowy polsko-niemieckie
Pcrazumlenle graniczne i taryfowe

Po zawarciu umowy polsko 'niemieckiej
w związku z wymianą dokumentów ratyfi
kacyjnych do umowy polsko-niemieckiej o

małym ruchu granicznym ,,Beirliner Tage-
blatt" wskazuje, że rokowania o tę umo
wę toczyły się od dwóch lał i że znalazły
one zadawalająoe rozwiązanie prawie ró
wnocześnie z Układem gospodarczym, za
ledwie w kil'ka tygodni po rozmowie po
sła polskiego z kanclerzem Hitlerem, któ
ra wzbudziła największą uwagę. Również
ton wobec Niemiec jest dziś w Polsce bar
dziej umiarkowany, W tyc(h warunkach —

pisze dziennik t - umowa diziisiiicrjscraa mię
dzy obu rządami posiadać może znaczenie

nietylko lokalne i jest pomyślnym sympto
mem. Im prędzej znikną wszystkie p'łasz

czyzny tarć między obu narodami, tem bar
dziej można się sppdzikwać, iż zwolna znaj
dzie się rozwiązanie również df.-a kwestyj za

sadniozyoh, dotyczących obustronnych sto
sunków".

Wobec trwania nadal rozmów gospodar
czych palsko-niemieckich w Warszawie,
nastąpiło w dniu 30 listopada 1933 r. uzgo
dnienie poglądów pomiędzy obu rządami,
na mocy którego przedłużono do dnia 15

grudnia b, r. porozumienie, że towary nie
mieckie, nie podpadające poił polską taryfę
maksymalną, clone będą przy imporcie do

Pols(ki według drugiej kolumny taryfy cel
ne'j, oraz że w tym samym czasie rząd nie
miecki nie wyda w stosunku do importu z

Polski zarządzeń specjalnych.

KoafiskEty matetktar pnrwatiwdi
egtosaissie w dzienniku ustaw Ksessj

Dziennik ustaw Rzeszy ogłasza rozpo
rządzenie tajnej policji państwowej, zarzą
dzające konfiskatę ma'jątków prywatnych h,
posła socjal-demokratycznego Breitscheida,
znanego pisarza niemieckiego Henryka Man

na, przywódcy komumstyczego Muenzen-

berga, puKE-cystów SchwarzscMlda reda-

która tygodnika ,,Tagebuch" i Emila Lud
wiga, członków zarządu pairtji soojial-diemo-
kratyciznei, organizacji ko'muni'stycznei
,,Czerwona Pomoc", republikańskiego
Rierktobamneiru i niemieckiego towarzyst
wa pokoju. |

Olgi w sałacie zaległości
podatkowych

Dziennik Ustaw z dnia 1-go b.m. przyniósł ro*-

p'.rządzenie ministra skarbu, wydane w porozu
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych o ul
gach w spłacie zaległośei podatkowych. Rozpo
rządzenie to reguluje sposób spłaty powstałych
przed dniem 1-go października b. r. zaległości w

podatkach — gruntowym, od nieruchomości,
p r z e m j słowym, dochodowym, majątkowym, oraz

od spadków i darowizn wraz z podatkami pań-
srwowemi i samorządowemi.

Ani piędzi ziemi nie oddamy
Nłodiież polska w holdlzie Nieznanemu

Żołnierzowi
Z okazji ,,Święta Pokoju" zorganizowa

ne'go przez Uwję Polski cli Związków Obroń

czyń Ojczyzny (Fidac żeński) d'a młodzie
ży, odbyła s.ię na placu Marsza'łka Piłsud
skiego w Warszawie uroczystość zło'żenia

hołdu Nieznanemu Żołnierzowi.

W uroczystości tej wzięły udział zarząd
i prezydńum FkLacu żeńskiego z panią M ? r-

szał'kową Piłsudską na czetle, przedstawi
ciela miiniatemstwa W . R. i O. P., woiska,
Federacji i organizacvj b. wojskowych.

Plac Marszałka Piłsudskiego prze%, gro

bem niezn'anego żołnierza wypełni'ła mło
dzież zagraniczna, studjująoa w Wrnsza-
wiie ze sztandarami, delegacje wszystkich
szkół warszaws(kich, harcers'two, p. u. ilć

Do zebranych wygłosił przemówienie
gem. dr. Roman G ó recki, który zaznaczył,
;e wszys-cy kombatanci pragną pokoje.

Mlodizaer p .lsk a wychowywana jest w da
chu podoju i miłości dla całego świata, ale
skoro ktoś odważy się zaatakować Polskę
to walczyć będziemy do upałego o każdą
piędź ziemi.

Po przemówieniu gen. Górec(kiego na

stąpiła 1-tminutowa cisza, podczas którego
wojsko sprezen-towało broń, poczem złożo
no wieniec z liści laurowych, a każda ze

szkół złożyła wiązankę czerwonych ma
ków.

U-roczystość zakończyła się defiladą
szkół przed grobem ni-eznanego żołnierza.

Podobn-e uroczys'tości odbyły się dn. 30

ub. m. we Francji Anglji, w Stanach Zjedn,,
Belgii, ItałjS, C 'zechosłowacji, Portuga.il,
Jugosławji i w RumunjŁ
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Sad kartelowy w sprawie
karbidowej

Sad kartelowy na niejąwnem posiedzeniu,
które trwało przeszło dwio godziny odrzucił

iprzeciw Zakładów ,,Elektro" i utrzymał w mo

cy zarządzenie p. ministra przemysłu i handlu

zawieszają.ce wykonanie umowy, zawartej między

Państwowy Fabryk% Azotowa w Chorzowie, a

Zakładami ,,Elektro" . W ten sposób umowa ta

nie może byó wykonywana do czasu ostateczne

go rozstrzygnięcia przez sad kartelowy wniosku

min. przemysłu i handlu o rozwiązanie tej umo

'wy- -----------

Komendant f,Strzelca**
w Finlandii

Komendant główny Związku S'trzeleckiego
ppłk. dypl. Busin, w towarzystwie dwóch ofi
cerów sztabu komendy głównej wyjechał do Fin-

landji celem złożenia wizyty fińskiej organizacji
obrony narodowej ,,3uojeluskunnat" . P r ogram

pobytu płk. Rusina w Helsingforsie przewiduje
złożenia szeregu w izyt wybitnym osobistościom

ze świata politycznego i wojskowego i zapo
znanie się z pracami organizacyjuemi ,,Suojelus-
kunnat".

W drodze do Helsingforsu komendant głów
ny ,,Strzelca" złoży wizyty w Tallinie gen. So

sce, oraz w Bydze — kom, płk. Praulsowi.

Wybitny dziennikarz ame
rykański w Warszawie
Po zwiedzeniu Gdańska i Gdyni przybył do

Warszawy na kilkudniowy pobyt wybitny dzień

nikarz amerykański p. H . S . Knickerbocker, au
tor słynnych reportaży z Bosji Sowieckiej i z

Niemiec,
Po opuszczeniu Berlina, gdzie był w ciągu

kilku łat korespondentem prasy amerykańskiej
jest obecnie p. Knickerbocker szefem służby

europejskiej amerykańskiego koncernu prasowe
go Hearsta i zamieszkuje w Londynie.

Dam harcerek
Pod przewodnictwem p. marszałkowej Świ-

Salskiej odbyło się posiedzenie koła przyjaciół
harcerstwa przy zarządzie oddziału warszaw

skiego Związku Harcerstwa Polskiego. W wyni
ku obrad postanowiono przystąpić w najbliż
szym czasie do budowy ,,Domu Harcerek'' w

Warszawie, który stanąć ma na Saskiej Kępie.

Angielski kredyt dla
Francii

,,Daily Herald" donosi, że gubernator Banku

Angielskiego pertraktuje z Francją w sprawie
udzielenia jej kredytu w wysokości 40 milj.
funtów szterlingów. Kredyt ten mogłaby Fran

cja otrzymać pod warunkiem, że nie wprowadzi

Projektowanego 15 proc. cła dodatkowego na to

wary angielskie a pozatem musiałaby udzielić

Anglji odpowiednich gwaraneyj na wypadek

spadku franka.

Powlesit się na krawacie
P. W ilie Sharkey, głośny gangster chi

cagowski, którego niedawno uniewinniono

w jednym z procesów o poirwanie, powie
sił się w więzieniu w swej celi na kraw-acie.

usu w ..............

Kilka słów do reumatyków! Niejeden z cier
piących aa reumatyzm, neuralgję, podagrę i po
krewne niedomagania wypróbował iuż wiele

środków, nie doznając żadnej ulgi. Miimo to nie
ma powodu do rozpaczy. Spróbujcie dziś jesz
cze znakomicie uśmierzające bóle tabletki To-

gad. Ta ble tk i Togal wstrzymują nagromadzanie
się kwasu moczowego, zwalczając w ten sposób
w zarodku te schorzenia. Togal nie wywiera
ubocznego szkodliwego działania. Do nabycia
we wszystkich aptekach. 7774

Londyn ginie w... 48 godzinach
Angielscylordowie alarmują

W czasie deihaity w Iz'bie landów książę
Southerland wygłosił znakomitą mowę, w

k'tórej pttizeidiewszyatkiem u w ypuklił sytu-
acjię Londynu w razie w o jny:,,granice Fran
cji są obecnie jdaym w ielkim łańcuchem

podziemnym iortów, który się ciągnie na

przestrzeń setek mil- Obrona W. Bry
tanii, którą niegdyś byty kanał angielski

'

morze, została obecnie wskutek nowocze
snej techniki wojennej zaimiieniomia na obro
nę powietrzną Londynu i ważniejszych o-

środków przemysłowych. Podobna jak we

Francii Knja fortów stanowić będzie granice
Belgji i Szwajcarii, natomiast granico W.

Brytanji znajdują się obecnie poprostu i do
słownie w powietrzu. Kto zniszczy Lon
dyn, ten zniszczy Anglję, gdyż zniszczy ser
ce i mózg tego kraju. Zniszczenie Paryża
nie oznacza jeszcze końca Francii. Zmaz-

s-zczenie Br lina nie oznacza końca Niemiec.
Te wie'lkie kraje kontynentalne nie zależą
tak dalece w swej egzystencji od swoich

stolic, jak Anglia zależy od Londynu, jako
od swego tętna".

Pływającagwiazdka
Okręt 2 whisky do Ameryki

Z Glasgow w Szkocji wyruszył pierwszy sta
tek od czasu znies.enia prohibicji, wiozący do

St. Zjednoczonych szkockie whisky. Statek ten

,,Cameronie" zawiera 30.000 skrzyń whisky, za

wierających 370.000 litrów. Ładunek ten prze
znaczony jest specjalnie na święta Bożego N a

rodzenia,

Szkocja liczy, że z kontyngentu 20 miljonów.

litró w trunków alkoholowych, dopuszczonych do

Kt. Zjeduoezonych w ciągu grudnia i stycznia,
znaczna część przypadnie na Szkocję wyrabiają
cą najpopularniejszą w Ameryce whisky.

Z 78 destylarni szkockich, któro z racji kry
zysu stały w ciągu ostatnich 2-ch lat zamknięte,
około połowy obecnie wznowiło produkcję w na
dziei na rynki amerykańskie.

Dwunastoletnia matka
Ule elitę ufawstić nazwiska efca

W Pruszkowie pod Warszawą powszechne za
interesowanie i — naturalnie — powódź plotek

wywołała wiadomość, że 12-letnia dziewczynka
została m atką.

Fakt ten, sprawdzony został przez policję.
Uczenica 3 klasy, córka pracownika zatrudnio

nego przy robotach kolejowych, M arysia S., lat

12 i 4 miesiące, powiła zdrową i normalną córe

czkę bez opieki lekarskiej lub akuszeryjnej.
Matka i dziecko czują się dobrze.

Prokurator polecił przeprowadzić dochodze
nie. Młodociana matka odmawia wszeikien ze
znań i nie chce wskazać nazwiska ojca swego

dziecka. Bównież jej rodzice odmawiają wyja
śnień.

Wfeśsiiak,wazikań
podpociągiem

Na Minji koledowaj Lida — Wilno koło

miejscowości Bastuny wydarzył się strasz
ny wypadek. Na fuirmanjkę, którą kilku

wieśniaków jechało do Wilna, najechał
pociąg osobowy. Koń spłodzony poniósł
wóz wprost na lokomotywę. Czworo wie

śniaków i wieśniaczek wyskakując z W'ozu
doznało ciężkich obrażeń. Wieśniak Dzi-

dowiaz dos'tał się wraiz z wozem i koniem

pod pociąg t zginął na miejs'cu. Wszyst
kich rannych przewieziono do szpoibaia.

Czy polfyczrais włam anie
do poselstwa Szwalcarskiaga w Warszawie!

W nocy z da. 30 listopada na ł grudnia
do kaneeiiairji Poselstwa Szwajcarskiego w

Warszawie wtargnęli nicuj'ąwnieni dotych
czas złoczyńcy i usiłowali rozbić 2 kasy
ogniotrwałe. Od zamiaru tego jednak po
dokona'niu pewnyc(h prób odstąpili. O go
dzinie 4 nad rawenn dozorca usłyszał podej
rzane szmery i zaalarmował władze policyj
ne. Równocześnie stwierdził, iż drzwi do

lokal'u poselstwa od zewnątrz były otwar
te.

Natych'miast na miejsce wypad'ku p rzy
były władze policyjno-śledcze, które roz
poczęły dochodzenia. Sprawcy ulotnili się
przed przybyciem policji.

Bliższe badanie lokalu wykazało, iż zło
czyńcy otworzyli kilka biurek. W 'łamywa
cze zabrali z kas'etki podręcznej znaczki

pocztowe i stemple. Śledztwo ob(jęły wła
dze sądowe. Warszaws(ki Urząd śledczy
w d ro ż ył jiaknajbardiziej energiczne doch-o
dzenia, calem w ykrycia sprawców.

Mieszkańca lasów ze Spafy
schwytano żywcem pod Łoeim ą

Mieszkańcy przedmieścia łódzkiego Widzew,

przeżywali osobliwą emocję. Na polu tuż obok

domów mieszkalnych ukazał się przed południem

wspaniały rogacz, na którego miejscowa ludność

urządziła ,,polowanie". Zaimprowizowana na

gonka nie dała jednak rezultatu, jeleń bowiem

wymykał się, przewracając co śmielszych ,,my

śliwych" . Zawiadomiona policja schwytała jele
nia żywcem.

Jest to piękny okaz 11-12 letni.

Jak ustalono, w czasie ostatnich większych

polowań w Spalę, rogacz wyminął się nagance i

wałęsał się po okolicach, aż dotarł do Łodzi. Zo

stał on przesłany do nadleśnictwa w Spalę.

Naiwnych nie sieiąH I

Milioner” z loterii ucztowałiprzejechałsię
za cudze pieniądze

Drugie ciągnienie francuskiej loterii pań
łtw ow ej dało ckazję zręcznemu sprycia
rzowi do wyzyskania naiwn'ości bliźnich w

dpwcipny sposób. Rzecz się dzia'ła w Bruk
seli w jednej z wielkich kawiarni. Radjo na

dawało z Paryża Matę numerów z wygra-

ąemd. W tem przy jednym ze stolików pod-
tadósł się w najwyższiem uniesieniu jakiś je
gomo'ść wołając, ii na numer jego padła
Wygrana jednego miljona. Towarzystwo,
które siedziało przy boczym sto'lilka zawar
li szybko znajomość ze szczęśliwym gra-

iPzem. DGia uoaczenia wygranej i nowej zna

jomości zamówiono kilka butelek wina, co

się przyczyni'ło w dużym stopniu do napię
cia serde'czności i zażyło'ści między jedną
a drugą stroną.

W pewnej chwili podochooone towarzy
stwo zaproponowało wybrańcowi fortuny
jazdę w aacie do Paryża po odbiór w y
granej, ,,Ależ z rozkoszą!" — odparło
,,dziecko szczęścia1'. Powdedaiano, zro'bio
no: auto pomknęło do Paryża, unosząc ze

sobą sześć osób w różowych humorach. Po

przyjeździe do Paryża spożyto wytworny
obi'ad w, res'tauracji, za któ ry zajdacaJi 0 -

czywiście eziciciele i przyjaieiłe nowego mill-

jonera... Po czarnej kawie i likierach i po

uściśnięciu dioni owym przyjaciołom, udał

się ,,miljioner" do biura urzędu loteryjnego,
aby podnieść wygraną. ,,Wrócę za godzin
kę" — pocieszył towarzyszy.

Nie wrócił po godzinie, po dwóch, po
trzech. W reszcie domyślono się, że s'pry
ciarz oszukał wszystkich opowiadaniem o

wygranej po to tylko, aby w łatwy i tani

sposób przyjechać do Paryża. Co też mu

się udało*

Następnie mówca wysunął proje(k't stwo
rzenia lokalnych eskadr o(brony lotniczej
w każdeim hrabstwie i w każd'em w ielkie m

mieście amgieAskiem, które, jego zdaniem,
powinny z wtłaismydb zasobów utrzymać
dla swej obrony eskadry lotaiciae.

Co do Niemiec, to ks. Southertand zwró
c ił uwagę, na nas'tępujące znamienne faikty:
,(Niemcy posiadają najszybsze na świecie sa

mołoty pasażerskie typu Henkel 70, szyb
sze nawet od większości pościgowych sa
molotów brytyjskich. Jedna z takich ma
szyn odbyła jprzed kilku dniami lot z Ber
lina do Sewilli w ciągu 3 godzin. Usta(lono,
że ogólna waga bom'b, rzuconych na Lon
dyn w czasie całej wojny wszechświato
w ej, wynios(ła 30 ton, obecnie 10 s'amolo
tów typu niemieckiego, znanego falko

d—2000, może rzucić bomb, gazów te(j sa
mej wagi w ciągu jednego tylko raidu. Co-

prawda w danej.chwili, o' ile wiadomo, Niem

cy posiadają tylko 2 maszyny tego typu,
ale budują więcej. Samolo'ty te — oświad
czył mówoa — to najokropniejszy rodzaj
nocnego miotacza bomb".

W debacie zabrał głos również lord Ce-

cil, który wypowi'edział pogląd, że istnie
nie wojsk lotniczyck stanowi jedno z naj
większych niebezpieczeństw dla współcze
snej cywilizacji. Żaden krai nie jest tak na
rażony na ataki napowietrznie jak Anglja.
Me ulega wątpliwości, że ostry atak, pod
jęty na Londyn i inne wielkie ośrodki an
gielskie, w ciągu 48 godzin całkowicie spa
raliżuje i zniszczy cały kraj.

Lord Cecel nie widzi możności skutecz
nej obrony pnzad atakami napowieirznemi.
Skutkiem aitąku takiego na Londyn byłoby
tys(iące, a według przypuszczeń niektórych,
nawet uńljon zabitych. Nikt, mecz oczy-
sta, nie może przewidzieć rozmiarów ta
ki-ej kata(strofy, ale mogą one być straszne.

Ataki powietrzne mogą spowodować zni
szczenie, pożary, wybuchy najgorszego ro
dzaju i zmasakrowanie niezliczonej ilości

bezbronnych osób. Uczucia oburzenia i

s'Irachu byłyby tak wieOkie, że niewątpli
w ie podo'bny atak zostałby w odpowiedzi
skierowany ma stolicę wrogiego kraju.

Ze świata
Wybory do ciał ustawodawczych w północnej

Irlan dji zakończyły się zwycięstwem partji
unionistyuznej, która już od 12 i pół lat

znajduje się u władzy.
Z Cayenne donoszą, że nastąpiło spuszczenie na

wodę kontrtorpedowca )rLe Terrible" . Nowy
statek, przeznaczony dla m arynarki wojen
nej Francji, uzbrojony jest w 5 dział 138-

milimetrowych, 4 działa automatyczne i 9

aparatów do rzucania torped,
W Czechosłowacji ukazały się falsyfikaty ban

knotów 100-złotowych. Banknoty te różnią

się od prawdziwych niedokładnem wykona
niem, mniejszym obrazem, wykonaniem zna
ku wodnego przy pomoey tłuszczu. Przy pod
pisie ,,Chamiec" niema przerwy między li

terą i kropką przy literze ,,i'', pozatem nu

meracja wykonana jest cyframi mniejszemi
i zbyt śeieśaionemi.

Rząd Rzeszy rozpoczął w Pomeraaji stosowanie

nowej polityki agrarnej, polegającej na par
celacji majątków junkrów i osiedlaniu lud
ności bezrobotnej miast na wsi. W przyszłym
roku na ten cel będzie oddane 60.000 mor

gów (magdeburskich). Akcję rozpoczęto na

Pojezierzu, w pobliżu granicy polskiej. Poli

tyka ta uważana jest za ciąg dalszy akcji

kolonizacyjnej Fryderyka Wielkiego.
Burza o niezwykłej sile, która nawiedziła port

Samsun poczyniła olbrzymie spustoszenia.
Liczne domy są zupełnie zniszeżone lub za
lane wodą. Część ludności bez dachu nad

głową szuka schronienia w meczetach. Uto

nęło przeszło 30 łodzi rybackich. 20 osób

utraciło życie. Co do losu 150 osób brak

wszelkich wiadomości.

Sona Gandhiego, aresztowana 28 listopada b. r .,

ma być przewieziona do więzienia Sabar-

mati, gdzie dokończy odbywanie kary 10-ció

miesięcznego więzienia.

Laureat Nobla odwiedzi
Polskę

Na zaproszenie rosyjskich kół emigracyjnyoh
w Polsce, przybyć ma do Polski w drodze powro
tnej ze Sztokholmu nowy laureat literackiej na

grody Nobla Iwan Bunin. Bunin wygłosi odczyt,)
W Wilnie i w Warszawie.
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Gdy bija godziny trzedej raty
Nie może być maruderów ani głuchoniemych

Zmiana stosunku obywatela do państwa
zaznacza się u nas w ostatnich latach ca
łym szeregiem wyraźnych przejawów i fa
któw. Jednym właśnie z najważniejszych
przejawów tej zmiany jest wzrost świado
mości, że troska o losy państwa nie spoczy
wa wyłącznie na barkach rządu i tiie jest
tylko zadaniem władz pańswowyoh, ale eo-

najirr.naej w równej mierze społeczeństwa.
Przemiany, iakie w tej dziedzinie doko

nały się, było konieczne i są z wszech miar

pożądane. Bo po przeszło stiuł'i-Ia niewoli

przesiąkł ogół myknem, nkpaitrtjcrtycznem
nawskroś przeświadczeniem, że ,,władza"
gest czemś narzuoonem, obeem, w rogi er

(taką przecież była przez cały wiek 19-tyJ
— i źe są właściwie dwie rozbieżne sfery
intersu: rządowego z jednej strony, a spo
łeczeństwa z drugiej. Ten fatalny pogląd —

znika na szczęście z polskiej rzeczywisto
ści.

Mieliśmy tego niezbity dowód we wrze

śniu, gdy rząd zaapelował do społecizeń
stwa o pomoc dla utrzymania równowagi
budżetowej, gdy przyszło obywatelowi do
browolnie oddać część swego maiątku lub

swego dochodu na rzecz Pożyczki Narodo
wej. Wtedy też mogliśmy dostrzegać wzru
szające nieraz przejawy tego wzrostu uśwła

domienia w społeczeństwie, że nietyl'k
arząd musi się kłopotać, ale również i całe

społeczeństwo również ma obowiązek wspó1
działać w rozwiązywaniu ważnych zagad
nień państwowy;h. Potrojenie sumy, wska
zanej przez rząd, masowość udziału w sub

stkrypoji wszyst(kich warstw, a nawet szla
chetny wyścig patriotycznej ofiarności oraz

obywatelski akt, wykazujący głębokie u

miłowanie idei państwowej — wszystko to

stanowiło wiełiki sprawdzian tego narasta
nia świadomości obywatelskiej w społeczeń
st-wie i było walnym egzaminem zrozumie

ni,a potrzeb państwa przez najszersze w ar
stwy.

Natura ludzka jednak wykazuje często

Niema posad na ketejadi
Ministerstwo komunikacji zawiadamia raz ja

szcze, że obecnie wolnych stanowisk w przedsię
biorstwie ,,Polskie Koleje Państwowe" niema i

w związku z tem nadsyłane do ministerstwa ko

munikacji podania o posady nie będą rozpatry
wane.

Kiełbas? polskie doWiednia
W zwiąźku z wejściem w życie umowy

handlowej austriacko-polskiej uruchomione

ziosbały kontyngenty na przywóz po'słuch
wędlin. Kontyngent wynosi około 400 t.

kwartalnie, z czego połowa przypada aa

kiełbasy krakowskie.

Sukces... s u ta ...

Jest to poprostu eadiaiwiaiące, jaki sukces

osiąga woda toalet owa 5 Fleuirs-Foirvill u ty ch

wszystkich, którzy dbają o swą higjemę. Natu
ralna, delikatna, balsamiczna, subtelna, p erfu
mowana stwarza po natarciu się doskonałe s a
mopoczucie.

swą słabość przez to, że brak lej wytrzyma
łości w raiz wytyczo-nej'linji postępowania,
że między posilanowieniem a wykonaniem
tego postanowienia zaznacza się niekiedy
słabość tej natury.

Pawiedzmy zgóry: obław ten jest wyj-ąt
kowy i w naszem życiu zbiorowem nie od
grywa znowu tak wielikiej roli. Ale trze
ba zdawać sobie sprawę, że maruderstwo

jest plagą nie-tyliko zorganizowanych sił woj
skowych, ale również i działań społecznych.
Czyżby miało ono również i zmącić wspa
niały sukces, odniesiony przez społeczeń

stwo w akcji pożyczkowej? Bo nietyłko
rząd odniósł sukces we wrześniu: również

i społeczeństwo zatriumfowało nad przy
w arą ,,słomianego ognia” i egoizmu.

Nie, nie. Tego wielkiego kapitału wia
ry w siłę charakteru, w uczucie patrjołyz-
mu, w zrozumienie potrzeb państwa, nie na

ruszy cieniutka warstewka maruderów. Ka
żda rata Pożyczki będzie stuprocentowo
pokryta przez półtora miljoaową rzeszę

subskrybentów. Zwarty front pociągnie za

sobą również i tego marudera, który nie ma

dość charakteru, aby wytrwać przy raz

powziętem postanowieniu.
I z dumą też co miesiąca stwierdzi opi

nia publiczna: do apelu, do spełnienia o-

bowiązku stawili się — wszyscy!

MHster Zarzycki przybędzie
do Gdyni

W dniu S bm. w związku e uroczystościami
poś-więcenia portu, preybęidizie do Gdyni p. mi
niste(r przemysłu i handlu Dr. Zarzycki Ponad
to przybyć mają gen. Dreszer WTaz z prezyd
ium Ligi Morskiej i Kolonialnej. Przyjazd Pa
na Prezydenta Rzeczypos(po(litej nie jest jeszcze
zdecydowany.

Procesy adwokackie
o honoraria

Rada adwokacka udzieliła zezwoleń adwoka
tem na wytoczenie 133 procesów wobec niesu

miennych klientów, którzy nie wywiązali się z

zobowiązań.
Taka cyfra procesów wytoczona została na

tt-ienie Warszawy i Łodzi.

Zuchwały napad rabunkowy
w śródmieściu Bydgoszczy

Kasjerce hurtowni tytoniowej zrabowano 24 tysiące zl.
Ub. so'boty w Bydgoszczy około godz.

18 na narożniku uL Dworcowej i ul. Ślusar
skiei dokonano śmiałego napadu bandyckie
go, zakrojonego na miarę wyczynów gang
sterów chicagowskich. Niezwykły ten wy
padek wydarzy! się w śródmieściu i stał się
wprost tematem dnia.

Ofiarą wypadku pad(ł miejscowy oddział

tytoniowej hurtowni Związku Stowarzyszeń
Ociemniałych Żołnierzy (ul. Dworcowa 66).

Z hurtow ni codziennie zabierała kas-jerka
uzyskane z całodziennej sprzedaży pienią

j dze i przekazywała je w urzędizie poczto-
j wym II, odległym od hurtowni o kilkaset

metrów, do Centrali w Warszawie,
j Ub. sJbo ty wieczorem, wedł'ug zwycza
' iu kasjerka włożyła do teczki skórzanej 15

tysięcy zł. w banknotach oraz 9 tys. w bilo
nie i z całą kwotą 24 tys, zł. udała się
do Urzędu Pocztowego ceiem nadania pie-

Zima zaczynaiu%isfśfewać
MrozikB, mrozy i zawle|e Cnleinle

Zima rozwinęła już swe barwy, krasę i swoją
władzę zarówno w Polsce, jak i w innych stro
nach świata. Państwowy Instytut Meteorologicz
ny i Tow. Krzewienia Narciarstwa wydały

pierwszy komunikat śniegowy, bo liczna tereny
narciarskie są już zdatne do jazdy.

Lekki mrozik — jedynie w Tatrach i na

Podhalu!i mróz kilkunastostopniowy, w Beski
dzie Wschodnim około — 6 stopni.

Na terenach Beskidu Śląskiego śnieg
dochodzi do 10 cm. w górach, taksamo w Gor
cach.

W Wileńskiem śnieg kilkunastocentymetro
wy — to samo w Tatrach, w Beskidzie Wyso
kim, w górach, w partjach szczytowych. W pun

ktach wyjściowych jeszcze śniegu mało, po kil

ka centymetrów zaledwie. Podobnie( w Bieszcza

dach (Truskawiee, Orów, Skole, Sławsko, Ławo-

czne).

Najlepsze warunki jazdy— są już w Gorga-

nach 1 w Beskidzie Huculskim oraz na Czarno
horze (ponad 20 cm, śniegu).

W Beskidzie Sandeckim (Krynica, Grzybów)
warunki śnieżne jeszcze nie odpowiednie.

I Pomorze otrzymało już śnieg, chociaż na-

razie niewiele.

Tak jest w Polsce, a zagranicą gorzej. Sil
ne mrozy nawiedziły już dawniej Niemcy i

Fiancję i St. Zjednoczone. W Bosji nad Uralem

od 3 dni szaleje śnieżyca. Komunikacja kolejo-
Y.a pomiędzy Czelabińskiem a Moskwą jest

przerwana.

Nad Kaukazkiem wybrzeżem Morza Czarnego
szaleje orkan. Komunikacja okrętowa przerwa
na. Statki skryły się do portów. W Noworosyj-
sku oraz szeregu innych miast wichura powyry
wała drzewa i pozrywała dachy. Komunikacja

djutowa wszędzie uszkodzona. N a Syberji mro

zy dochodzą do 35 stopni.

Rumunia śnlegieBBi
Po stronie rumuńskiej Morza Czarnego rów

nież szalała gwałtowna burza. W całej Kumunji
spadły obfite śn egi. W pobliżu Konstancy tory

kolejowe zostały zasypane śniegiem, tak, że mia

sto jest odcięte od świata.

Pociąg pospieszny Bukareszt — Konstanca

utknął w drodze. Połączenia telefoniczne i tele

graficzne zdstały uszkodzone.

Również w porcie burza wyrządziła wielkie

szkody. Kilka statków, stojących w porcie, zo

stało zerwanych z kotwicy. Statek rybacki ,,E1-
ve*1 zatonął.

Ze Stambułu donoszą, że burza o niezwykłej
sile nawiedziła port Samson, wyrządzając ol

brzymie spustoszenie. Liczne domy są zupełnie
zniszczone lub zalane wodą.

Część ludności bez dachu nad głową szuka

schronienia w meczetach. Utonęło przeszło 30 ło

dzi rybackic-h . 20 osób utraciło życie.
Co do losu 150 osób brak wszelkich wiado

mości.

Masowy nalot na polskie terytoriom
Sintogoły niemieckie m iPmmm i brzesisni polskiego I s llfku

Wczasieod17do29ub.tn.dałsięzno
wu zauważyć wzmożony przelot przez te
rytorium Pomorza aparatów niemieckich,
nie wyłączając maszyn cięższego typu.

Mianowicie: w dniu 17. 11. nad s-tacią
kolejową Gołębiewsko, po-w. Tczew zau
w ażono oko-ło godz. 1 ,20 sam-olo't, szybują
cy wdiłoiż linji kolejowej Skarszewy—Ho-
Łenstein. Samolo-t był słabo oświetlony. Z

turkotu odniesiono wrażenie, że był poru
szany więcej niż jednym silnikiem.

W dniu 18. 11 . od strony Rzeszy Nie
mieckiej w kierunku powiatu kośoiersikiego
ponad m. Konarzyny, pow. Chojnice zdą
żał aparat o barwach czarno-biało-czerwo

aych. Byla godz. 13,10.
W dn. 18. 11. nad terenem polskim w oko

Mcy Przymuszewo— Lendy, pow. Chojnice
ty ostrzeżono w diwie i pół godziny pńźuiej

podobny jednopłatowiec unoszący się śla
dem ostatnio wymienionego. Tego samego
dnia o gcdz. 1,20 leciała nad Tczewem w

kierunku Malborka maszyna cięższego ty
pa, utrzymując się na wysokości mniejwię-
caj 300 m,

W 24 godziny od ostatniego w ypadku
tego samego typu m-aszyna B'awiła się na
gle nad Brusami w pow. chojnickim. Praco
wato kilka silników.

W diniu 19. 11. w po%dnie, na wysoko
ści Rozewia, W ielkiej Wsi, wzdłuż wyt-rze
ża w kierunku Prus Wschodni-ch, w odleg
łości 300—400 metrów od brzegu morskie

go szybował niemiecki donopłatowiec-
,,D-2500” , utrzymując wysokość nie w ięk
szą jak 150 m. ,,D-25000” zaopatrzony iest

w trzy motory, swastykę i niemieckie bar
wy państwowe*

Dn-ia 23. 11. o godz, 10 od strony Stolp
do Gdańska, podążał ponad Skrzeszewem
— folwark w powiecie kartuskim jednopła
łowiec' ,,D-264” — wysokość 400 m. oraz

w dniu 29. 11. br. o-ko-ło gbdiz. 1, na pogra
niczu poilsko-niemieckiem był widziany na

wysokości ponad 203 m. samolot lżejszego
typu, który nie omieszkał zwiedzieć powia
ty: chodziecki i sępoleóski.

Powyższy rejestr prze-lotów niemieckich

nad Pomorzem daje dużo do myślenia. Ze

sposobu dokonywania tych przelo-tów, jak
i z Uwagi na ich częstość, w ynika nied-wu
znacznie, że są one czynione w okreś'o

mych celach — jakich, tego nie po(trzebuje
my dopowiadać. Stanowcza inte-rwe-ncja na

szych władz powinna położyć kres sysisma
tycznem pogwałcaniu przez Niemców gra

'n ic polskich na szlakach powietrznych-

niędfzy do Warszawy.
Dla obrony przed napad-em razem z ka

sj-erką poszedł! robotnik hurtowni W mo
mencie, gdy kasjerka z towarzyszącym jej
robotnikiem znajdowała się zaledwie przy
drugiej bramie t. i. przy do-mu nr. 64, wy
padł z zaułka jakiś wysoki osobnik, który
wystrzeliwszy z rewolweru na postrach wyr
w ał steroryzowanej kasjerce teczkę z całą
zawartością i korzystając z chwil-owego za

miesza-nia, j-akie spowodowa-ł wystrza-ł, po
biegł z kipem w stronę PI. Piast-owskiego,
niknąć w mrokach, sizybko zapadające-j no
cy.

Gdy ochłonięto z przes-trachu, wszelki

pościg za bandytą był już spóźniony. Zawia
do-miona o napadzie policja czyni eneirgicz
czne dochodzenia. Bliższe szczegóły z po
wo-du toczącego się śledztwa są narazte

trzymane w tajemnicy. -v

Firma nFScpoBMpcd zarzu
te m iŁGwainyefe natfużyC

Gdyni-a poruszona została nową wiado
mością o nadużyciach wykrytych w pow ji
naj firmie polsko-holenderskiej ,,Morze Pół

nocne", zwanej powszechnie ,,Mopol” , trud

niącej się impo-rtem śledzi do Poliśki.

Po przeprowadzeniu rewizji przez Straż

Graniczną aresztowany został inż. Jan Kor
win-Kamieńs-ki z Warszawy. Sensacyjne
szczegóły tej nowej sprawy na terenie Gdy
ni ujawni śle-dztwo, prowadzo-ne w ene-rgi-
cznem tempie.

OgrodewsM riewfcay
Sitauy fcancTsto xeLiilego lcitę

i syr.ka

Sprawa tajemniczego morderstwa popełnione
go przed dwoma miesiącami w Poznaniu na oso
bie żony funkcjonariusza kolejowego Ogrodow-

skiej i jego 7-letnim synie, Stanisławie, którego
zwłoki, zostały znalezione, ostatecznie wyjaśniła
się.

Mordercą zarówno śp. Ogrodowskiej jak i 7

letniego Stasia, jest znany policji niebezpieczny

bandyta Kazimierz Łąbędziewicz. Stanie on przed
sądem doraźnym.

Równocześnie zwolniony został z więzienia
mąż zmarłej, a ojciec Stasia, Ogrodowski, który

przez szereg tygodni przebywał w więzieniu pod
zarzutem popełnienia strasznej z'brodni.

PoSskl węgiel do porffiw
Fierzia ^r^^ziemaiegu

W listopadzie wywieziono z Gdyni 5 wię
kszych transportów węgla do portów morza śród

ziemnego. Transporty te wyszły na następują
cych statkach: greckim ,,Fottini Corros" 6.840

ton — do Civitavechia, tureckim ,,M ete" 4.143

tcny węgla i 1020 t. koksu — do Livorno, grec
kim ,,Pont,os" 7.025 t. — do Neapolu, niemiec
kim ,,Kundsman 4 6,315 ton węgla i 1700 ton ko
ksu — do Genui, panamskim ,,Paulime" 7.387

t. do Algieru, r-eckim ,J?otras Gaulandris"

6020 t. węgla i 500 ton koksu do Port Said,
Starki te ząb' iły łącznie 38.630 ton węgla,

3.220 t. koksu oraz 2.817 t. węgla bunkrowego

Budujmy
uHotę Narodową11
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Kalendarzyk rzym.-kat.

ąritChia Poniedziałek Barbary

— Dyżur nocny aptek od 3 bm. do 10
bm. pełnią: Apteka pod Łabędziem, Gdań
ska 5, tel. 204, apteka Staromiejska, D łu
ga 39, tel. 300, apteka na Bielawach, ul
Chodkiewicza 22, róg Paderewskiego, tel.

1467.
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

ITiaaedzialek — przedstawienie zaw'e

azone.

W torek — ,,Grand Ho-teil".

REPERTUAR KIN.

Adria; - ,,Legion ulicy" .

Apollo: -- ,,Madame D ubarry",
Bałtyk: — ,,Detektywi".
Kristal: - ,,Przybłęd-a".
Marysieńka — ,,Dziewczę z gór" i ,,M:1

jon"
Rewja; — ,,Generał Ceeng" i rewja.
Słońce: — ,,Wesoły pechowiec" i ,Pan Nie-

eapominalski” .

Wojskowe: - ,Żelazna maska".

Kalendarz zebrań
— Bydgoski Klub Wioślarek, Roczne Wałne

zebranie dnia 14 bm, o godz, 19,30 w sali ho
te lu Lengnitiga.

— Żeńska Szkoła Zawodowa. Zebranie ab
solwentów dnia 7 bm. o godz. 16-tej w szkole

przy ui. Konarskiego 5.
— Z. P. O. K . Zebranie informacyjne dn'a

5 bm, o godz, 17 w lokalu Związ'ku Marszałka
l'ocha 9.

— Zw. Weteranów Powstań Naród. R.
P. z roku 1914—1919 Koło Kolejarzy, Ze

branie plenarne dnia 7 bm. o godz, 18,30
w Dorami Czeladzi.

— Koło VIII. BBWR , Zebranie plenar
ne dnia 6 bm. o godz. 18,30 w gmach-u Dy-
rekcyinym, sala nr. 71, ul. Dworcowa 63.

Z miasta
— Polski Biały Krzyż zaprasza na ,,rew.ę

mód", która od'będzie się przy dźwiękach or
kiestry 62 pp. w środę dn, 6 grud-nia 1933 roku
w Bydgoszczy w Domu Towarowym na II. pię-
łm e od godz. 16— 19.

Czysty dochód przeznaczony na oświatę poi
skiego żołnierza.

Gwiazdka. Staraniem Żeńskiego Gimnaz
jum Humanistycznego odbędzie się dnia 5 bm
o gi oz. 4 pi.pol. gwiazdka w Teatrze Miejskim
Św. M ik ołaj obdarzy dzie i podarkami. Ro
dzice proszeni są o składanie paczek w G im -

na." ;i.m (ul Staszica 4) najpóźn-ej do dnia 4

bm Bilety są do nabycia wcześniej u p. prof.
I.ańcuckieg i w Gimnazjum.

-- Pokaz kanarków urządza dnia 8, 9 i 10

bm. w sali ,,Pod Lwem" Tow. Hodowców

,,Canaria". W przeddzi-eń otwarcia odbędzie
się premjowanie najpiękniejszych okazów.

-- Rodzina Wojskowa urządz" dnia 8 bm.

,,M ikolajki" dla drieci BPod Orfem". Począ
tek o godz. 16. Wstęp dla dzieci 99 groszy, do
rośli płacą 49 gr.

Jnformatot
nffsat tBEZtffeżtiżaisĘcijefk
c3oiSud^oszcząi

st casra

Toruń - Warszawa 2.26 6.23, 8.06,, 13,15
15,43, 19.37 21.50 23 30

lczcw-Gdańsk-Gdynia 0 47 329, 555, 7,31.
10.41. 13,22, 13 35 17.01. 19.35.

Kościerzvna-Gdynia 0,55 17 40

Nakło-Pila 3,45 805 14,35 19,47 0.01.

Unislaw-Brodnica 5,10 8 11 13,33 1606 21 00

Inowrocław-Poznaó 3.50. 614 804 11 45 14 15

15.47 20 35 22 59.

Wądrowiec-Poznań 5,02. 7 45 13 36 18.40.

2306

luowrocław-Krasanica Herby Nowe 6.14, 1415

22,59.

Zakład kąpielowy ,Sanit.s * G'.Hósąa 27. w po
dwó'zu.

Sanitas, Gdańska 27 kąn ele ierrui-re i ele'i

tro-teiap-a .

^eslaurncfe ifcmwi(mmir':ruus. .i*ca.Ł.', .j*trsam-- -matm ...ł-~rxrr mm

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia wyśmienite c astka.

Kabaret ,,Oaza" otwarty do rana, Pomorska 19

%l *
tr.n

A Marciniak, Długa 6 tei. 13 43 Hurt i de

tal Żyrandole, m^terj. eiektr. rsd otecb-

nic-zne

Kc(uleu Podwale 12. Hurtown-ia sepagatów i ar
tykułów mtrznych.

Kapelusze damskie, trykotaże i galanter-ia nap
taó.ze źródło B. Wertans. Hurtownia, Diu-

'1'" ga 48. Detal. Koś-ielna 4.

Jintiptowarlatuf einwniifcrwrls

jw. * -'kr*' Gdańska 10, teL nr. 15-30 .

Nowe Nikł'y pod choinką
dla najbiedniejszych dzieci Bydgoszczy

Ju-ż dziś w trzecim dniu trwania na !

szej akcji gwiazdkowej dla najbied- j
niejszej dziatwy Bydgoszczy wplyne

'

ło na ten cel zł. 105,75, niezależnie od
innych darów jak odzież, bielizna
it.d.

Wczorajszy wykaz szlachetnych o*
fiarodawców rozpoczął p. dr. Berman
ski, który jako dar pod drzewko dla

najbiedniejszei dziatwy złożył zł. 5.
D ar ten p. dr. Bermańskiego zapisalb
śmy na koncie nr. 8.

Na koncie nr. 9 figuruje hoiny dar
Kola Dyrekcyjnego Lekarzy Kolejo*
wych, które zadeklarować na gwiazd
kę dla najbiedniejszych dzieci kwotę
20 zł.

Na koncie nr. 10 zapisaliśmy ofiarę

zł. 5,75 Kom itetu Wyborczego Organi
zacyj Kobiecych. W liście do Redak'
cji p. Komendantowa A. Kolacińska
w imieniu Komitetu pisze: .,Podtrzv
muiąc łańcuch ofiar na gwiazdkę dla
najbiedirejszych dzieci. Komitet Wy
borczy Organizacyj Kobiecych prze
kazuje na ten cel pozostałość kaso^
wa w sumie 5,75 zł. i wzywa do nawią
zania ogniwa radną miasta p. Wandę
Meyerową."

Konto nr. 11 przypadło p. Wikto;
row i Lemiszewskiemu, który czyniąc
zadość wezwaniu złożył zł. 5 i wzy;
wa do kontynuowania akcji p. Ste*

fańskiego z Dyrekcji Kolejowei, p.
Franciszka Lewandowskiego z Magu
stratu, p. Dąbrowskiego z I. K . R., p.
inż. Mysłakowskiego, komendanta

Legjonu Młodych, p. Lucjana Nowe
kowskiego (ul. Gdańska 115), p. Hen

ryka Piaseckiego z Banku Spoćczne
go, p. kierownika Kurczewskiego z

Magistratu i p. kierownika J. Szalom

ka z Magistratu.
Poparcie z jakiem spotkaliśmy się

w naszej akcji gwiazdkowej dla naj*
biedniejszych dzieci Bydgoszczy ze

strony wszystkich warstw spoćczeń
stwa napawa nas nadzieją, że dzięki
ofiarności gwiazdka zainicjowana
przez ,,Dzień Bydgoski" i Zw. Pracy
Obywatelskiej Kobiet wypadnie oka
zale i óbetrzee niejedną łzę biednego
dziecka.

Apelujemy o dalsze ofiary i czeka*

my!

Tragiczna śmierć 10-letniego
chłopca w nurtach Brdy

Lekkomyślność praepfacif zaciera
W sobotę około godz. 13,30 wydarzył

się na oiątej śiuzie starego kanału bydgo
skiego, tragiczny wypadek, który wywoła!
wśród mieszkańców miast-a o-gro'mne poru
szenie.

Jak się okazało, w nurtaeh Brdy utonął
młody, bo zaledwie 10-cio letni Jan Kuśmic

ki, uczeń szkoły powszechnej, który nie ba

cząc na słaby ieszoze lód wybrał się z ko

legami na ślizgawkę i przypłacił swoją lek

komyślność życiem.

Kuśmicki ślizgał w towarzystwie kole
gów, zrazu tuż przy brzegu rzeki. Powoli

jednak lekkomyślny Kuźmicki nabrał otu
chy i zaczął zachęcać współuczestników
do wypuszczania się na środek kanału.

Koledzy nie dali się jednak namówić

i z przerażeniem patrzyli jak Kuźmicki od
dalał się od nich w stronę przeciwnego
brzegu.

Po chwili okropny krzyk rozdarł mro
źne powietrze, tej cichej zawsize okolicy.

Był to rozpaczliwy krzyk trwogi toną
cego Kuźmickiego, pod którym załamał się
lód.

Przestraszeni chłopcy, boląc się o wła
sne życie, nie pospieszyli z pomocą kole
dze, lecz w największym nieładzie podą
żyli do swych domów, opowiadając rodzi
com o okropnej śmierci Kuźmickiego.

Pomoc przybyłych rodziców w kilka

minut po wypadku okazała się już spóź
nioną,

Po blisko godzinnem poszukiwaniu ola
ło nieszczęś-iwegó chłopca znaleziono i od

dano zrozpaczonym rodzicom, zam. przy
ul. Kanałowej 27,

Tragięzny tęn wypadek ponowną stanie

się przestrogą dla rodziców, aby dzieci

swe strzegli pilnie, gdyż corocznie powta
rzające się tego rodzaju wypadki zabierają
niejedno życie lekkomyślnych dzieci.

Tydzień ktfgżki" iidgsszciy9*

prsasiesff pod znakiem referatów, odczytw i msi% m

Kulturalna Bydgoszcz święciła poprzedniego
tygodnia wielkie uroczystości związane z obcho
dem ,,Tygodnia Książki Polskiej."

Program tygodnia był bardzo rozmaity i bo

gaty.
W poniedziałek o godz. 17 -tej w sali Muzeum

Miejskiego nastąpiło otwarcie wystawy książki
polskiej urządzonej przez Dyr. Bibljoteki M iej
skiej p. dyr Bełzę.

Przed ccnnemi zbiorami, gdzie nie trudno o

białe kruki odbywały się codziennie okilcz-

Lościowe odczyty.

1 tak we wtorek prof. Malewski mówił o zna

czeniu książki polskiej do organizacyj młodzieży

żeńskiej, w środę por. Dulski referował ważność

literatur-/współczesnej wojsku i młodzieży mę
skiej, w czwartek rozmaicie autorzy przedsta
wili dzieje książki, a w sobotę prof. Malewski

m iał pogadankę o książce.
Dla organizacji robotniczych ukoronowaniem

tego tak urozmaiconego programu był udatny

poranek sienkiewiczowski w niedzielę, dnia 3 bm.

którego obszerniejsze sprawozdanie podajemy
na innem miejscu.

Bezczelni WalmSito
Zamieszkała w Chrzanowie rodziną Winterów,

składająca się z 56-letniego Hermana Wintera,

5(i letniej jego żony Idy i 29-letniego ich syna

L'iyeha, znalazła się na ławie oskarżonych, przed

iSądem Okręgowym.

Hakatystyczna ta rodzinka pomimo tego, że

tuczy się Chlebem polskim, pozwala sobie na bez

czelne i prowokacyjne wystąpienia, obrażające u

czucia narodu polskiego.
Dnia .1 kwietnia ub, roku Herman Winter

poturbował i wyrzucił ze sklepu Elzy Spingelo-
wej w Chrzanowie Mateusza Spejera. Gdy Win

iet wracał do domu, podszedł do niego Jan Spe-

jrr zapytując co zaszło, że poturbował jego brata.

Winter odpowiedział na to w języku niemieckim

,,trzymaj -pysk, ty przeklęty polaku".,., za co

otrzymał potężny policzek.
Na wszczęty krzyk, wybiegła Ida Winter wraz

ze swoim synom Krychem, którzy wspólnie ż Her

manem poczęli się wygrażać Spejerowi, wołając

przytem: ,,przeklęci polacy, przyjdzie Hitler, to

was wszystkich powyrzuca"...,
ićąd wymierzył każdemu z oskarżonych po 6

miesięcy więzienia.
Ze względu jednak na wiek małżonków Win

terów, wykonanie kary zawiesił na przeciąg pię
ciu lat. Eryk Winter będzie musiał odcierpieć

karę.
Może wyrok ten ostudzi trochę hakatystyczne

zapały państwa Winterów. (b)

Akstoia SfenfcEewkznrdu
ubiegłej niedzieli w ramach programu ,,Ty

godnia kr'ążki" odbyła się w Teatrze Miejskim

uroczysta akademja ku czci wielkiego naszeg*

powieściopisarza Sienkiewicza. Akademję rozpł

yzęło doskonale opracowane przemówieniu p. red

B. Szczepkowskiego o twórczości Sienkiewicza i

wpływie jego dzieł na duszę narodu. Po dekla

macjach artystów dramatycznych p. Elżbiety

Wieczorkowskiej i p. Cz. Kalinowskiego, p. dyr.
'W. Bolca odczytał artykuł Sienkiewicza pt. ,J,i
teratura Polska" a umieszczony w jednym z

dzienników szwajcarskich w 1916 r. 'Uroczystość

zakończył występ doskonałego chóru ,,Echa" pod

balutą u. A , Rósslera,

Szkoda, że publiczność bydgoska niedopisała, 8

co gorsza nie widzieliśmy młodzieży szkół śred

nich, która w tej uroczystości powinna Wziąć

tłumny udział.

Otwarcie sezonu bokserskiego w foruniu
HHstcria,s — MSr^l*4 Terami Til

W niedzielę na sali Strzelnicy odbyło się
ot'warcie sezonu boksersk.ego w Toruniu. W KS.

Gryf sprowadził drużynę bydgoskiej Astorji, z

którą w ogóiuej punktacji zremisował w stosun

ku 7:7.

2 drużyny Astorji podobał się z twardy Ka
rasek i teeiyłieznie Łada. Z miejscowych dobry

był Serożyńsfei zamato jednak atakujący przeciw
uika i najlepszy Zacharek,

Waga musza. Łada (A) Zwoliński (G). Zwy-

c.ęża nieznacznie na punkty Łada.

Waga kogucia. Kadomski (A) Grabowski ,.1

(G). Z powodu nadwagi zwycięża Kadomski. W

spotkaniu towarzyskim wygrywa nieznacznie na

punkty Urabowski.

Waga piórkowa. Dorsz (A) — Grenda (G).
Walka prowadzona w szybkim tempie nierozs.rzy

gnięta, krzywdząca G.endę, kt' ry miał lekką

przewagę.

Waga piórkowa. Borowicz (A) — Sercżyński

(G). Zwycięża na punkty Serożyński. Wskutek

równej sity walka powinna być nierozstrzygnięta.

Waga lekka, Gużycki (A) — Grabowski (G).

Wspaniałe proste Grabowskiego rozstrzygnęły na

jego korzyść.

W^ga półśrednia. Karasek (A) — Leszczyń
ski (G). Dóbrutujący Leszczyński skutecznie

fz e z trzy rundy opierał się lepszemu technicznie

Karaskowi.

Waga średnia. Sobek (A) - Zacharek (G).

Najciekawsza walka, w której Zacharek odrazu

w pierwszej rundzie zyskuje przewagę nad sku

tecznie broniącym się Bobkiem. W drugiej run

dzie Sobek pada na deski, lecz przy 9 powstaje
i runda należy do Zacharka. W trzeciej rundzie

Zacharek znowu kładzie Sobka na deski, lecz

wskutek przemęczenia nie może go wykończyć.
Zacharek ostatecznie zwycięża wysoko na pun
kty.

Sędzia na ringu Grabowski - dobry.

Mmtw nadeszli!
zimowego,Wszelkie przybory do soortu

łyżwy i sanki.

P . RIEMER
7513

Bydgoszcz ul.GdańsKa7.

Orkan nad morzami (żarnem
i 1 aspiiskiem

gtilkaiaścLe statków kez kotwi(
sio wśg'ód kurzy

Moskwa, 4. 12, (PAT). Do Moskwy nadeszły
szczegóły, dotyczące orkanu nad morzami Czar-

nem i Kaspijskim.

W porc-e JNi.wor0ssyjsk. zerwał się z kotwicy, roz

bił o molo i zatonął siat k angielski ,,Polhela" .

Załogę jego uratowano. Licine statki w portach
czarnomorskich zostały zerwane z kotwic i unie

sione na morze.

Pomiędzy Poti i Batumem morze wyrzuciło
ńa brzeg dwa statki sowieckie ,,Podwig** i MSier

giej" . Załogę uratowano.

Na morzu Kaspiiskiem kilk* okrętów osiadło

na ławicach piaskowych. Akcja ratunkowa w to-

ko. Szczególne spustoszenia poczynił orkan w

okolicach Baku, przeryw- jąc komunikacje nu

przestrzeni Baku Batum.
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Rolnictwo pomorskie u progu
okresu zimowego

Stan zbiorów - Koniunktury gospodarcze - Utrudnienia
w obrocie z ddaóskiem

Przebieg pogody w październiku byl nor
malny dla danego okresu. Opady byly umiar
kowane - raczej poniżej średniej. Temperatu
ra bez większych wahań.

W pierwszej dekadzie kończono spóźnione
w tym roku zasiewy ozimin. Również kontynu-

jowano w okresie sprawozdawczym wykopki
iziemniaków, które zostały wszędzie na Pomo

rzu ukończone. Rozpoczęto wykopki buraków,
które z końcem okresu 'sprawozdawczego są

Iprzeważnie Oa ukończeniu. Zbiór okopowych
odbywał się w korzystnych warunkach pogody
Przez cały miesiąc wykonywano w normalnym

jtrybie prace uprawowe i orki jesienne.

W sprawozdaniach za ubiegłe miesiące po-

jdano wyniki tegorocznych żniw. Obecnie uzu

pełniamy powyższe dane, podając tymczasowe
informacje o zbiorach okopowych. I tak plony
ziemniaków można z dużem prawdopodobień
stwem przyjąć jako nieco niższe, poniżej prze
ciętnych średnich. Jakkolwiek na glebach cięż
szych zbiory wypadły lepiej ód zeszłorocznych,
to w przeważnej części na glebach lekkich z

powodu suszy w szczególnie ważnych okresach

dla wegetacji, plony sadzeniaków nie dopisały,

przyczem ziemniaki są w dość znacznym stop
niu uszkodzone przez szkodniki zwierzęce.

Zbioru buraków jeszcze ustalić nie można.

INaogól jednak prewiduje się zbiór dość s/aby
co jest wynikiem braku odpowiedniej ilości cie
pła w czasie wegetacji — szczególnie w począt
kowym i końcowym okresie wegetacji. Zbiór

owoców naogól b. slaby.

W październiku pojawiły się w dużych ilo-

Iściach myszy polne, które wyrządzają znaczne

szkody. W razie sprzyjających warunków atmo*.

sferycznych dia dalszego rozwoju tych szkod
ników, straty z tego powodu mogą przyjąć
charakter klęski dla rolnictwa. Pomorska Izba

Rolnicza zwróciła się do władz o wydanie za
rządzeń w kierunku ogólnego systematycznego
tępienia myszy.

Na rynkach zboż0wych jak również i pro
dukcji zwierzęcej nie wyłączając nabiału w o-

kresie sprawozdawczym nia zanotowano żad
nych większych zmian. Ceny zbóż kształtowa
ły się na ogół z małemi zupełnie odchyleniami
w dół (przy pszenicy) względnie w górę (przy
owsie) na poziomie przeciętnej ubiegłego mie

siąca, a zatem na poziomie takim, który nie

gwarantuje rolnikowi opłacalność produkcji

przy rozwartych nadal wzgl. bardziej rozwiera
jących się nożycach cen na niekorzyść rolnict
wa przy zbyt wysokich stosunkowo cenach

artykułów przemysłowych potrzebnych do pro

dukcji rolniczej, zwłaszcza cen kartelowych i

monopolowych.

W12 mfasM (Ba405 diied
zorganizowano kolonie młodzieży

polskiej z zagranky
Pomorski Komitet Wojewódzki Towarzy

stwa Pomocy dzieciom i młodzieży polskiej w

Niemczech komunikuje, Iż w r. 1933 zorganizo
wał na terenie województwa pomorskiego ko
loni) letnich w dwunastu miastach dla 405 dzie
ci w miesiącach lipeu, sierpniu i początku
września.

Dzieci i młodzież zostały pomieszczone po

szkołach, powszechnych, gimnazjach, w konw ik
cie biskupim, w bursie gimn., i t. d . Przyczem
od miast były organizowane wycieczki po oko
licznych miejscowościach.

Ceny na bydło rcgate wszelkiego rodzaju
jak również na trzodę chlewną nie odbiegały
zbytnio od przeciętnej zeszłego miesiąca. Jedy
nie znaczniej obniżyła się cena na cielęta oraz

podniosły się w pewnej mierze ceny na opasy

owcze. Na rynkach lokalnych ceny masła i mle

ka nie wykazywały większych zmian, natomiast

podniosły się znaczniej ceny na jaja.
Z dniem 1 listopada b. r . weszły w życie

art. 212 * 213 ustawy o ubezpieczeniu spo/ecz-
nem, skutkiem czego z dniem tym automatycz
nie upada obowiązek należenia pracowników roi

nych do Kas Chorych. W związku z powyższe-
mi nowemi przepisami prawnemi, nakładające-
mi na pracodawców obowiązków udzielania pra

cownikom rolnym pomocy leczniczej i zasiłków

w razie niezdolności do pracy, zachodzi po
trzeba ustalenia jednolitych zasad zorganizo
wania pomocy leczniczej, co uskutecznione zo
stało przez odnośne Organizacje rolnicze na

wspólnych konferencjach.

W końcu należy w'spomnieć o trudnościach,

jakie czyni W. M . Gdańsk przy wwozie do

Gdańska artykułów rolnych z Polski. Po wpro-

wadzemiu uciążliwych przepisów dot. przywozu

produktów nabiałowych obecnie wydane zosta'
ły zarządzenia utrudniające przywóz ziemnia
ków, a wymagające poświadczeń, że ziemni-aki

wolne są od raka ziemniaczanego i wyproduko
wa'ne przynajmniej 10 km. od ogniska raka.

NA ŚWIĘTA
każdy coś kupuje

Nasz numer na dzień 17 grudnia b. r.

wskażęw dziale reklamowym

gdzie należy uskutecznić

zakupy świąteczne

Kartuszy
— Niedzielne wybory do Rady Miejskiej ca

kończyły się następującym wynikiem: Na ogó
łem 16 mandatów (poprzednia Rada 18) Hat*

nr. 1 czyli Narodowy Blo-k Gospodarczo-Społe
czny zdobył połowę, tj. 8 mandatów (poprzed
nio BBWR. 2), lista nr. 2 czyli NPR. uzyskała
2 man-daty (poprzednio 5, czyli straciła 3), li
sta nr. 3 czyli Narodowa Demokracja pod fir

mą ,,Kaszubska Lista Narodowa" otrzymała 6

mandatów (poprzednio posiadała 5, a wspólnie
z jej sympatykami, jak lokatorami, właścicie
lami nieru-chomości o-raz kolejarzami i Spółką
11 cżyli olbrzymią większość). Z listy nr. 1 zo
stali wybrani pp. Feliks Lewiński, kupiec, Ni
kodem Klucz, urzędnik kolejowy, Leon Węsier
ski, mistrz piekarski, Józef Armatowski, wła
ściciel nieruchomości, Stanisław Borowski, e-

meryt, Leon Żolnowski, właściciel nierucho
mości, Władysław Me-issner, drobny przemy
słowiec, Leon Cieszyński, drobny przemysło
wiec. Na 2417 uprawnionych do głosowania

ważnych kartek oddano razem 1992, głosowa
no w 2 o-kręgach. Wybory poprzedziła dość o-

stra kampanja wyborcza. Zwycięstwo listy nr.

i uważać należy za tem poważniejsze, że 6tron

nictwo prorządowe, nie posiadając prasy lokal

nej, agitację swą ograniczyć musiało jedynie
do zebrań przedwyborczych — pod-czas gdy o-

pozycja posiadając własną prasę lokalną, cieszy
ła się eichem, a-le initensywnem poparciem du
chowieństwa, a w dodatku zalewała spoleczeń
stwo pŁśmidłami pozamiejscowemi jak ,,Czu
waj", ,,O brona Ludu", ,,P ielgrzym" itp, no, a

trzeba brać takie pod uwagę, że teren tut. jest

centralną fortecą endecji kaszubskiej.

Giełdy

Programy riiic m
PONIEDZIAŁEK, 4 GRUDNIA

RADJOSTACJA WARSZAWSKA

7,20 Muzyka poranna (płyty): 7,35 Dz-iennik

P-onaimy; 7,40 D. c, muzyki z plytj 7,52 Chwilka

Gaspodiamstwa Domoweg-o; 11,50 Żyoie antyst.
stoli-cy: 12,05 Muzyka popularna (płyty); 1233

D, o. muzyki popularnej; 15,25 Wiadomości o

eksporcie pcfak.; 15,30 Wiadomo-ś -ci gospodar
cze; 15,40 Kronika hanceTiska; 15,45 Chwilka

lotnic za i pirtae-oiwgazowa; 15,55 P łyty; 16,10 Re
cita l wiioli-oncze'lojwy B . G -imzbuirga. P rz y fort.

pnoif. L . Urstein; 16,40 Lek-c(ja jęz. francuskiego
(kurs element,airny); 16,55 Muzyka lekka. Wyk .:

Ork. te-atru ,,Cyganerja" potd dyr. Zdz. Górzyń
skiego i H. Makowska (-śpłefw). Pnzy fort. Ł

Unste-in; 17,50 ,,Skrzynka po-cat-owa rolinicza'"

omówi imż. W . Tarkowsk-i; 18,30 A-udycja żoł
nierska; 18,45 Przem-ówienie Gein. Komisarza

Pożyczka Nauodiowej p. M m. S't. S 'tarzyńskiego;
18,55 Rozmaitości; 19,40 Tranemiaja z Budape
sztu koncertu symfoiniciTneig'O. Wyk .: Ork. Filh .

Budapeszt pod dyr. E . Do'hmamyd'ego i Alfr.

Hoehn (fortepian), W programie utwory Ł. van

Beathoveaa; 21,45 ,,W kraju hiinzpańsfcich Ba
sków" — w ygł. p . M . Hemizel ffe-ljeikra); 22,05
Muzyka tameczna; 23,05—23,30 D. c. muzyki ta
mecznej.

Najciekawsze audycje innych radj-ostacyj
krajowych,

15.55 Poznań, Piosenki w wyk. Jerzego Ala
na.

18,00 Kraków. ,,S poczynek u roślin", wygł.
prof. dr. K . Rouppert,

19,10 Lwów. Fel;eton muzyczny. ,,Z psycho
logii przeżycia muzycznego", wygł. dłr. Słefan-

ja Ło ba-czewdka,

Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz.
19,40 Bud-apeszt. Koineert symfoniczny'.
19,30 jStockholm. Recital skrzypcowy Vasy

Frilhiodiy. ^
,

20.05 Wiedeń. Koncert symfoniczny.

WTOREK, DN. 5 GRUDNIA

RADJOSTACJA WARSZAWSKA

7,20 Muzyka poranna (płyty); 7,35 D-ienmfik

porann-y; 7,40 D. c. muzyki z płyt; 7,52 OhwiHka

Gospodarstwa Domowego; 11,57 Sygnał czasu-

He-jnał z Krak-owa; 12,05 Muzyk-a ludowa z

płyt; 12,38 Muzyka srymfoniczm'a w wyk. ork.
Frltla-d. pod dyr. L . Stidkowiskiego (p-łyty); 15,25
Wiadomości o eksporcie polskim; 15,30 W ia
domo'ści goopotd'arore; 15,40 Zesp, jazzowy W.

W'ilk-osza; 16,25 ,,Skrzynka P. K . O ,"; 1640

,^Kącik język'owy" — pr-el. prof. St. Słoński;
17,25 Atije i pieśnii w wyk. M , Pomors-kieij. Przy
fort. prof. L . Urstein; 17,50 Ogólne zasady ho
dowli na kursach im Staszica (z cyk'lu ,,Lisł'o-
wme nauczanie rtołniętwa") — wygł. prof. L.

Rostafiińslkd; 18,00 Odczyt p. t . ,,Teatr Niepodle
głej Polski" — wygł. dr. W ł . Zawis'towski; 18,20
Skrźynka muzyczna — omówi kierownik W -łu

M-uzyozrnego P. R. dyir. T . Mazurkiewicz; 18,35
,,Z ma-ło znanych o.per" (płyty); 19,25 Feiljetion
aktualny; 19,40 Wiadomości sportowe; 20.00

,,Córka pani Angot" — operetka w 3 aktach
K-arola Lecoq'a w radjoiion. i reżys. M . Mak-o
wie'ckie'j; W przerwie między 1 a 2 aktem J. B.

RycMińeki: ,,Przygody Krzysztofa Arciszewskie
go'" frgm. z porwiieści — kwadr, literacki; 22.15

Muzyka taneczna; 23,05—23,30 D. c. muzyki
tane'cznej,

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
krajowych.

16,55 Kraków. Recital fart. Ludmiły Bericwi-

cówmy.
17,50 ,,Zapobieganie gruźlicy" wygł, dr. J .

Walkowiski.

19,10 Katowice. r,Poezja Bol'esława Leśmia
na", wygł. dr. O . Ręgowiiazłowa.

Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz.
19,25 Wiedeń. ,,N i'ziny" .

— opera Eugeniusza
d'Alberta.

20.00 Bem. ,,Halka", oper-a Moniuszki.

21.00 Medjołan. ,,F iołe(k e M-omtma-tru" -

operetka Kalmam-a.

Urzędowa ceduła Giełdy
ZboSewo-Towarowel

w Bydgoszczy

Warunki; Handel hurtowy, parytet Bydgosze*,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie dni

powszednie.
Standarty:

Pszenica 748 g/l (127,1 f. h i

Żyto 704 g/l (l197 Ł h.)
Owies 479 g/l (SO f. h.)
Jęczmień przemiałowy 873 g1 (114,1 f . tu)
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f. h .)

. . . f\- *
-

*

14,35- 14,50
usposobienie: spokojne

Pszenica . . . . , , 8,73- 18,75
uspo-obienie: spokojne

Jęczmień browarowy , . , 4,50- 15,50
Jęczmień przem. . .

*

, jj75*-,3qq
. . .

*

i,3,75— , 3,40
Mąka żytnia 650/0 wł. worka . , 2 ,,oo 31,75
Mąka żytnia 60% wł. worka . .

usposobienie; spokojne t.

Mąka pszenna 65% wł. worka 30,00 -31 50

usposobienie; spokojne ,

' '

Otręby żytnie , , , 10,35- , 0.75

Otręby pszenne . . . 10,00 - 10,50

Otręby pszenne grube , , . 10,50— 11,00
Rzepak , . . , 33,00- 35,00

Rzepik zimowy . . k , ,35.00 - 37,00
Peluszka ...... t 13,00- 14,00
Groch Victoria ...... 22 ,00— 34,00
Groch Polgera ...... 22 ,00 — 24,00

Koniczyna żółta, odtłuszczona . 9 0,00—100,00
Ziemniaki jadalne ..... 3,50- 4,00
Makuch lniany . . . . . 19,00 - 20,00
Makuch rzepakowy .... 15,50— 16,50
Makuch słonecznikowy . . . 19,00 —20,00
Mak niebieski ...... 56 ,00- 59 ,00
Gorczyca ...... . 32,00 —34,00
Siemię lniane ...... 35 00 - 37,00

Wyka .... . . . 13.50 - 14,50

Ogólne usposobie'nie: spokojne.
Trarasakcje na odmiennych warunkach:

2284 tan w tem 972 ton żyta, 225 ton psze
nicy, 35 ton jęozm. braw., 219 ton jęozra przemlf
227 ton o-ws-a, 53 ton mąki żytniej, 87 ton mąki

psze!mn-ej, 17 ton otrąb żytn'ich, 30 ton grochu
Wiktorja, 10 ton grochu Fcilge.ra, 10 ton wyki,
11 tom pelus'zki, 15 t-an płatków ziemniacza
nych, 350 ton ziemniaków fabr.

Ogólny obrót 2726 tan. .

Bydgosz-cz, dnia 2 grudnia 1933 r.

W piątek dn. x grudnia 1933 r. o godz.
IS.30 zmarł nagle ś. p.

Franciszek Zawacki
długoletni pracownik Gazowni Miejskiej prze.
żywszy lat 69, Zm a'ły odznaczał się su.

miennością i pracowitością czem zjedna! sobie

ogólny szacunek i uznan e.

Cześć Jego pamięcil

Zarząd I Personel

7922 Gazowni Miejskiej
w Grudziądzu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn. 5 bm.
o godz. 15*tej z kostnicy cmentarza kitoiic.

kego; nabożeństwo żałobne tepoż dn:a o

godz. 8 .mej w kościele farnym.

W wtorek, dnia 5 grudnia 1933 r. o godz. I2.tej
sprzedam w Mąkowarsku w drodze prze(argj przym u
sowego za natychmiastową zapłatą I stóg żyta ca. 120

ctr., 5 wozów pszenicy w stodole ca 20 ctr. i 10 wozów

jęczmienia w stodole ca 50 ctr. Wartość zajętego zboża

oszacowano na kwotę i250. ~ zł. Za;ęte zboże obejrzeć
można ćwierć godziny przed rozpoczęciem licytacji.
7927 %feuntnm'Gsi
____________ KomornikSąduGrodzkiego w Koronowie

Gftwiesztzemie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III rewiru

Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu przy
ulicy Lipowej 15, na zasadzie art. Ć02 K. P. C . obwie.
szcza, że w dniu 6 grudnia 1933 od godziny rostei rano

odbędzie się licytacja publiczna ruchomości, należących
do P. P. Jana i Antoniny Knitterów. w ich lokalu w

Grudziądzu ulica Chełmińska 38, składających się z:

urządzenia sklepowego, bloków rysupkowyeh, zeszytów,
bruljonów, roweru damskiego, albumów i t p. materia,
lów, oszacowanych na ogólną sumę 1630 zł., które o la.
dać można w dniu lieytacji w miejscu sprzedaży w cza.

sic wyżej oznaezonym. Km . 3154/33

Grudziądz, dnia 2 grudnia 1933 r. 7919

'ii). 3*MwnotmsSki
Komornik Sądu Grodzkiego III re* .a

d^noi^szzztsnic,
Komornik Sądu Grodzkiego III rewiru w Grudziądzu

Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu przy
ul cy Lipowej 15. na zasadzie art. 602 K. P. Ci ob.

wieszcza, że w dniu 6 grudn a 1933 od godziny lo.i-ej
iano odbędzie s:ę licytacja publiczna ruchomości, nale.

żących do Firmy E. H . Reich i Ska Fabrvka Obuwia,
w jej lokalu w Grudziądzu ulica Chełmińska 42, skla.

dających się z: 1 maszyny do szpilkowania ,,Eternitas"
do zapędu mechanicznego, oszacowanej na sumę 1200

z!., którą oglądać można w dniu lieytacji w miejscu
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 2 grudnia 1933 r. 7918

Km . 2502/33 W.Ttmomfif
Komornik Sądu Grodzkiego III. rewiru

3.K.8/32.

nieruchomości w Burkacie położonych i w księdze w'e-

czystej Burkat, Wykazy 8 i 123 na imię Emilji z Do.
rowskich \Vilkowskiej, żony rolnika w Burkacie zani.

sanych odbędzie się w drodze egzekucji w dniu 9 lu*

'ego 1934 r. o godz. to przed podpisanym Sądem po.
kój 25. Działdowo, dnia 10 listopada 1933 r.

ir, Stąd
Zlec. nr . 914/Gfc 7920

ZANIM KUPISZ

naifolafa
i ozdoby choinkowe

zobacz ceny i okno wy*
stawne w wytwórni czeko.

lady F. Łęgowski - Toruń
Szeroka 4. 7802

KUDUta

zające
St. Grelewicz, Toruń, tele*

(on 853, Wielkie Garba.

ry 19. 7*54

Przysposabiam do egza.
minów, udzielam

LEICCYJ
irancuskiego, angielskiego
niemieckiego i grv na for*

tepiauie. Adamska, Sukien,
n cza 4. Toruń. 47+0



WTOREK. DN. 5GRUDNIA1933R. i

sS

na gwiazdRę
najpraktyczniejszy podaru*
nek gwiazdkowy od zi. 100

nabyć można u mistrza ta*

chowca, Toruń, Nowy Ry*
nek u m, 2 W.eiki wybór
własnego wyrobu. 7Sbb

Zawiadamiam Szanowną Kliientclę uprzej*
mie, że dnia 7. XII . 1033. otwieram przy ul.

Długiej nr. 29 (dawn. I *a Musiał) skład arty*
kulów podróżnych pod tirmą:

Skład Fabryczny, Reprezentacja

FabrykiWalizek

w Bydgoszczy.
Ponieważ otrzyma em reprezentację Fabry*

k' W alizek w Bydgoszczy, sklaJ mój jako
fabryczny zaopatrzony będzie stale w naj*
nowsze modele torebek damskich, kufrów,
walizek, tek, torb, neseserów i we wszelkie

artykuły do podróży.
Ceny najprzystępniej kalkulowane, fabry*

czne, ściśle stale.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Upraszam o łaskawe zwiedzenie wystawy

i przekonanie się o jakości i niskiej cenie

mych artykułów.
Polecając sie łaskawej uwadze 1 prosząc

O poparcie kreślę się
z poważaniem

Fr* Lewandowski
Reprezent, Fabryki Walizek

7924 w Bydoszczy, ul. Długa nr. 29.

Toruń, Szczytna, narożnik

Szerokiej, tysiące artykułów
za bezcen 5357

Mieszkania
1i2pokoowewblokach
Z.U .P.U . ul.Mickiewicza

zaraz do w\najęcia, lnfor-.
m ace: Administracja Ijo*
mów ZU.P .U . 1oruń.Blok 1

m. 19 7837

Słonetzny 7846
pokój umeblowi nv wynaj
mę. Toruń, Wodna 20,m 8,

Nieruchomość

w Strzelnie ul. Szeroka i5 'ifc

sprzedam Majewski, Byd-
goszcz, ul. Pomorska 14.

m.6. 7925

P.p. uffzetiniry
iwojfkowi

gola się i strzyżą tylko w

zakładziefry/jerskim Woelk

loiuń, Żejlarska vis a v:s

Kopernika. 79**

Radfo
3 lampowe na anodówkę
za 150 zl. sprzeda. Adres
w Administracji ,,Gazety
Morskiej * Gdynia, 7926

jCicąjrtocfa.
Urząd Celnv w Gdyni sprzedawać będzie W dro*

dze publicznego przetargu:

a) dnia 14- XII . 1933 t. o godz. io*tej, jako w dru*

gim terminie licvtacvjnvm towary od których nieuisz-

ćzono należności celnych, jako to:

kawę, wino gronowe, narzędzia ręczne, nutv, mela
sę, krochmal tyżowy, jelita solone, etykiety i ka- a*

logi reklamowe, sisal, stopy mi tali. skóry surowe,

bagaże zawierające drobne rzeczy do użytku oso*

histego itp.
Przetarg odbędzie sę w składach portowych, po*

cząwszy od magazynu firmy ,,Pantarci" .

Urząd Celny nadm enia, że większość wymien'o*
nych towarów może być snrzedana jedynie pod warun*

kem przedłożenia zaświadczenia na prawo przywo/u,
względnie powrotnego wywozu zagranicę oraz, że od*

biorcom towarów przysługuje prawo wykupu do dnia

licytacji.
b)wdniu6.XII.1933r.ogodz.lo*tej awrazie

niedojścia do skutku powtórnie w dniu 20. XII . 1933 r.

towary skonfiskowane, jako to:

konserwy owocowe i rvbne, cukier, kaka-\ herbata,
mleko kondi nsowane, koniaki, wódki, tkaniny jed*
wabne ) baweln ane, odz'eż i bieliznę, rower, płyty
gramofonowe, części radja itp.

Przetarg towarów skonfiskowanych odbędzie się w

magazynie V,
ad a) i b) Bliższe dane o rodzaju towaru, cenie wv*

wołania i warunkach sprzedaży zostaną podane w osob*

nych, szczes ólowych obwieszczeń ach wywieszonych w

Urzędzie Cclnvm, Komisarjac e Rządu i Izbie Przemy*
słowo* andlowej na tydz eń przed licytacją,

Gdynia, dnia 16 1stopada 1933 r

Xiowowmzttt tSwx^du 'Celnego.
Zlec. 1258. '_____________7537

Do aktKm. Nr. 828*33.

Cfowvieszcxemie
o puBIkznuniprxeśat*tn

nitsntcStmśt-i wolnei.
Komornik Sądu Grodzk ego w Wejhetowie rewiru

1. urzędujący w W ejherowie przy ulicy Gdańskiej pod
Nr. 13 na zasadzie art. 679 K- P- C . obw.eszcza, że w

dniu 13 stycznia 193t r. od godz nv I' rano w sali po*
siedzeń Sądu Grodzkiego w Wejherowie pokój Nr. 8

odbędzie s ę sprzedaż z publicznej Iicyfc-cii nierucho-

mości rolnej Kobakowo karta 11 składającej się z domu

mieszkalnego z ryglówki wilenionej giną, kryty papą

srodoly z ch ewem na tundamence z kamieni polnych
z ryglówki pod papą. bez inwentarzy ż\ wych i mart*

wych położonej w Robakowie, wybudowanie, powiecie
morskim obejmuiącci powierzchni 44,52,02 ha która

stanowi własność gospodarza Nowickiego l ranciszka i

jego żony Berty z domu Szlas zamieszkałych w Roba*

kow.c wybudowan.e. W zmankę o przetargu zapisano
w księdze uruntowej Robakowo karta n elnia r czerwca

1933 r. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę h po*
teczną w Sądzie Grodzkim w W ejherowie Rooakowo

karta u .

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su*

mę zl 27.234,64 zł Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny

wywołania t. j. od kwoty zl 20.425 98 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło
żyć rękoim.ę w gotpwźnie w kwocie zl 2/ 42.60 albo

w takich papierach wartościowych bądź w książeczkach
wkładkowych, instytucji, w których wolno um eszczać

fundusze małoletnich, 1 że pap ery wartościowe przyjęte
będą w wartości */. części ceny ei Idowej. Przy licytacji
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile

dodatkowem pubłicznem obwieszczeniem nie będą po*
dane do w adomcści warunki odmienne; że pr wa osób

trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nii złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie wlaści*

wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią*
gu ostatn.ch 2*ch tygodni przed licytacją woln 1oglądać
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8*mej do
l 8.tei, akta zaś postępowania egzekucyjnego można

przeglądać w Sądne.
Wejherowo, dnia 10. listopada 1933 t.

Józefyn*isxRa
7908 komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.

Sprzedaje łanio:
Samochód I.muzyna w bie*
gu ,,Pro'os", zegar do tak*

sówki, rowery, kasę , Natio*

na!",pokói stołowy dąb. Ma*

szyna do pisania, teod dich

uniwersalny, kilimy, futra,
ubrania, h żuterję, srebra,
maszyny do szycia, zegary,

zegapci, m eble, sypialnie
kompletne, siotilo damskie,
leksykon niem iecki, sorto*;
wnicę do kaszy, maszynę
do krajania papieru, piani*
no, bryczka dwukonna, od*

kurzacze elektroluksy'* i

wiele innych rzi czv za bez*
cen. wOKAZJOPOL" Gru*

dziądz, Plac 23 Stycznia 3.

w podwórzu. 6588

Zapowiedź
Podaje się do wiadomości, że 1. Nieżonaty robot*

n'k Teofil Szlachciko? ski, zamieszkały w Orłowie Mor-

skiem, przedtem w Gdyni-Grabówek, syn w aśc cielą
Franciszka Szlachcikowsk ego i jego małżonki R ozdji
z domu Sikora, zamicszkrlych w Lekbacie, pow at cho *

nic i. 2. Niezamężni eosn dvni Helena Derkowska.
zamieszkała w Sopotach. E senhardtstr. 24, córka robot
nika Francszka Detkowsk ego i jego malżonk' Ba, bary
z domu ChoinHcka, zamieszkałych w Lubichowie, po*
wiat starogar 'zki, chcą zawrzeć związek ma żeński

Obwieszczenie zapowiedzi winno nastąpić w Orlo*
wie Morckiem w Gdym i w ,.Gazec e Gdańskiej".

Wielki Kack, dna 20 listopada 1933 r

URZĘDNIK STANU CYWILNEGO
L. dz, 411/32. (—) Niklewicz. 79t ń

5 ELEURS

FORVIL Grudziądz. Plac 23 Stycz*
nia 17, II. 'obok kina Gryf).
Dla pp. urzędników, woj.
skowych 1młodzieży szkol*

nej zniżki 7 222

. Kamieni(e
domy, wille w wielkim wy*
oorze poleca na sprzedaż.
,,A *jrarta" Bydgoszcz, Parko*

wa 1 iobok Hotelu pod
Ortem) 7*22

Majaifci
folwarki, gospodarstwa od
20 do 20.000 morgów w wiel*

km w\borze poleca na

sprzedaż - ,,Aararja" Byd*
goszcz - Parkowa 1 (obok
gmachu *Hotcl pod Ortem"

7828

Zagubiona
zaświadczenie służbowe BŁ
7/33 wystawi me przez Szo*

ń stwo to tyfikacji loruń,
na nazwisko Jan Jagielski
unieważniam. 7913PUDER DLA

PIĘKNEJ PANI
drzewnych i wyścielanych,
specjalność: Urządzenia mie*

szkanowe wszelkiego ro*

dzaju po cenacn tabrycz*
nych bezkonkurencyjnych,
pod gwarancją solidnego
wykonania, także na do*

godnych warunkach poleca
znana firma

Ignacy D. Crajuert
Bydgoszcz, Dworcowa *I

Telefon 1921. 543S

Preslssajrnia ule^afnamowom sprzedaw
ców, usiłujących pudry o łusfsąso pssciola-
nycSu cpakowauiach i nazwach s^rzada*

wac zamiast oryginalnego pudru
5 Fieurs Forv(l Paris.

Oryginalny puder 5 Fieurs Forvil Paris

posiada napis na denku *755

Polecamy wszechświatowej s'awv wody toaletowe iper*
fumy 5 Fleurs ForviI S*arSs oraz inne zapachy.

Za 1.50 guld.
czyści iprzefasonywuje

kapelusze 7C29

meskie i damskie

Polska Pracownia

przefason. Kapeluszy

Gdańsk, Hundejfasse 78

Zapowiedź.
Podaję się'do óTólfie, wiadomości, że czeladmk

kołodzie ski Paweł Atigusiyn Zynda, zamieszkały w

Gdańsku Paulbeiiekeweg nr. 190, niezamężna Monika

Tkacz\ k bez zawodu zamieszkała w 1 czewie, ul. Wi*

gury nr. 40, chcą zawrzeć zwia/ek małżeński.

Tczew, dnia 2 grudnia 1933 r. 79*7

Uczciiniftstanu wn/twilnego
L.dz.nL 1550*39. w. ł Szandrach.

Adwokat Dr. N lftO LftY
Kamienica

4 piętrowa centrum Bydgo*
szczy, komfortowa za 80,000
zl. do sprzedania. ,,Agrarja'*,
Bydgoszcz, Parkowa 1. 7830

Pokój
umeblowany z utrzymaniem
lub bez od zaraz do wyna*
jęcia. Toruń, Sienkiewicza

7 — I piętro. 77ić

przeniósł biuro na Lidsnską 1

(obok f-y Cyrus) Bydgoszcz,

C^iosxenie.
Okręgowy Urząd Z emski ogłasza na sprzedaż, w

d.odze przetargu ofertowego następujące przedmioty:
2 mai. Bochlin. pow świeckiego, st kol. Nowe wzgl.

Twaida Góra i. wewnętrzne urządzenie gorzelni, 2. we*

wnęt zne urządzenie płatkarni. Z maj. Ciechołewy,
pow,. chojnickiego, st. kol. Chojnice, 1. materiały na*
wicrzchniowe z rozebranych kolejek polnych: 4 rozjazdy
dl. ń 4,50 mtr. i 2 rozjazdy dl. ń 5 mtr., 2 przyrządy
igl cowe dl. a 1.20 mtr. i 1 dl. 2.50 mtr. (zdemontowany |
327 przęseł toru przenośnego, połącz, dwoma żelaznemi

sprzęgami, bez podkładów, w tcm 320 przęseł dł. ń 2

mtr., 5 przęseł ń 1.50 mtr i 2 przęsła ń 140 mtr. Roz*
piętość toru 0.60 mtr. Wysokość szyn 6 5 cm, szero*
kość podstawy 1 cm, sze okość główki 2,5 cm Ogólna
Jługość toru 650 30 mtr. 800 szt. szvn w odcinkach o

dl. 1.45 - 7 ro mtr.. wysokość szyn 6 5 cm , szerokość

podstiwy 5 cm, szerokość główki 2.5 cm. Ogólna dłu*

gość szyn 5094.20 mtr 2. 3 wóz;d żel. (wywrotki),
3. 6 par kół żelaznych z osiami do wózków kolejk poi*
nei, 4 . 2 kola żel. zapisowe bez osi, 5. 1 para do
torfu. 6. 3 torfiarki, 7 3 wózki żelazne do torfu (i
zdemontowany), 8. 1 motor ropowy fabryki Deutz'a,
9. 1 dynamomaszyna iabryki C. ćt E. FeirTa Muttgardt
modelG.M.W . na no wolt,30amp.i3.5P.S.,
10. 1 tablca rnzdzielc a do prądu, n . 3* sloi ze zni-

szczoncm ogniwami akumulatoiowemi i 13 sloi bez o*

'njw 12 ib kloszy szklanych do lamp elektr. i 42 b!a*

szane emaliowane Poszczególne przedm oty mogą być
spr cdiw*ne następuj co: Urządzeń e gorzelni w całości

lub częściowo, urządzenie płatkarni tvlko w całości, ma*

terj lv nawierzchniowe kolejki polnej w całości liib

częśdowo w większych partjach, reszta przedmiotów
ko nplctami 1ib pojedyńczo. Urządzenie gorzelni i piat*
rami sprzedaje się na rozb órkę, loco maj.Bochlin. Roz
biórkę win en przenrowadzić nabywca własnym kosztem
i staraniem. Inne przedmioty sprzedaje się loco maj
U echolewy. Sprzedaż nstipi za gotówsę, najwięcej
dającemu. Oferty z podaniem ceny za poszczególne
obiekty wzgl. przed r ioty należy składać do Okręgowe*
go Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu w kopertach^zam-
kniętych * napisem: ,,Oferta na nabycie . , *, do

mia 20 grudna 1033 Do ofirty należy dołączyć do*

wód złożen a w Kasie Skarbowe, wadjum dla Okręgo*
wego Urzędu Ziemskiego w W'sokości 5 proc. zao.iaro*

wane: cm y. Otwarcie ofert nastąpi 20 grudnia 1933 r.

o go Iz. io*ei. Okręg iwy UiząJ Ziemski zastrzega so*
bie wvbór oferenta bez względu na zaofiarowaną cenc

oraz meprzyięc e ża lnej o erty. Bliższych informacyj
można zasicgnać osobiś ic lub pisemnie w Okręgowym
Urzędzie. Ziemskim w Grudziądzu, ul. Ogrodowa 31.

Urządzenie gorzelń' i płatkarni można obejrzeć w mai

Bochlin, za poprzedniem zgł S2eniem się w miejscowym
Sołectwie, zaś materjaly nawierzchniowe kolejki pelnei
in. w maj Ciecho'ewy za poprzedniem zgłoszeniem się
w kancelarji. administracji majątku.
Prezes Okręgowtgo UrządhuZieansKLe^o
Zlec. 913/Gr. w Grudziądzu 7921

Osledlfifcm ilę

jakoADWOKAT
i objąłem kancelarję po

ś. p . adwokacie W . Mielcarzewiczu
przy ul. Żeglarskiej 31. — telefon 221

: ANTONI PAULUS
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Z ostainiei tfin jji
Byty dyrektor HAtlanti(u” przed Sadem

w Silni
Czwarty i piąty dzieli rozprawy

Eozprawa piątkowa (l. 12 .) minęła na przęsłu
chiwaniu dwóch zaledwie świadków. Zeznawał w

dalszym ciągu inż. Mazur, który dał szczegóło
we wyjaśnienie na pytania prokuratora i obrony.
Zeznania św. Mazura nie wniosły zasadniczo nic

nowego do sprawy.

Następnie zeznawał dyrektor ,,Progress-Coal"
p. Perutz.

Gronkowski, mający być przesłuchany w cha
rakterze świadka i to świadka, który mógłby
dużo powiedzieć, 'wolał zrezygnować z zetkmęcia

się z sądem i wykorzystując swoje obywatelstwo
gdańskie w yjechał zagranicę.

Jest to bardzo charakterystyczny wypadek.
Potwierdza to raz jeszcze bardzo słusznie pa

nujące przekonanie o tem, że na kierowniczych
stanowiskach w firm ach przemysłowych polskich
powinni być obywatele poiscy, nie mający w

chwili, gdy odpowiadać muszą przed sprawie
dliwością, możności ulotnienia się zagranicę jako

cudzoziemcy.

5-iy tizrn rozprawy
Na początku sobotniej rozpraw-y Sąd bada

obecność świadków. Okazuje się, że nie stawili się
trzej świadkowie: Zygmunt Szapiro, Napoleon
Korzon, dyr. ,,Polskarob** i Dr. Hiichen,

Świadkowi Korzonowi wezwanie Sądu nie zo

stało doręczone, ponieważ bawi on zagranicą i

wraca do kraju dopiero 10 grudnia. Św. Szapiro
nadesłał telegram prosząc o usprawiedliwienie je
go nieobecności z powodu ,,niedyspozycji.'* św.

Dr. Hileken nie przybył z powodu choroby serca,

Prokurator nie obstaje przy ukaraniu nieobec

nych świadków grzywną usprawiedliwiając ich

nieobecność i naznaczając nowy termin stawie
nia się około 10 grudnia.

Zeznanie robotnika portowego świadka Po-

laszka są natomiast bardzo interesujące, Stwier

dza on, że przy przeładowaniu nocnem węgla z

,,Atlantic" jeden pełny kwintal wysypywany

był na ziemię, a następnie zebraną ,,resztkę"
gdzieś zabiorano.

Jaki był dalszy los tego węgla świadek nie

wie.

Pewnego razu w f, 1929 przy załadowaniu

pewnego statku zajechało 6 samochodów z f.

,,Atlantic" i samochody zabrały około 3 wago
ny węgla przeznaczonego dla statku czyli węgla

eksportowego. M iały one zawieść ten węgiel do

Sopot dla kierownika przeładunku węgla Borze-

stowskiego, który pomagał Bartczakowi w spo
rządzaniu listy upominków świątecznych.

HMachlojki" powistealif kapitał

Następnie zeznaje główny świadek oskarżenia

b. buchalter ,,Atlanticu" Józef Wolfarth.

Zeznaje on z dużą pewnością, siebie i z tu

petem rzucając triumfujące spojrzenie na ławę
obrońców, którzy od ezasu do czasu z widocz-

nam zdenerwowaniem słuchają jego wysoce kom

prom itująeych oskarżonego zeznań,

Mosiewicz polecał mu ukrywanie faktur, ty
czących się węgla eksportowego, które nie m iały

być księgowane rzekomo dla uzyskania pienię
dzy na powiększenie swego kapitału zakładowe
go.

Znaczną część dochodów księgowano aa ra
chunku prokurenta Jakubowskiego. W ten spo
sób wytwarzał się fikcyjny 'wierzyciel firmy, a

przez to zmniejszał się i jej dochód. W ten spo
sób kapitał powiększony został do 100.000 zł.,
a m iał dojść do 350.000 złotych. Od r. 1928 do

1933 nie zaksięgowano około 450.000 zł.

Oo do sprawy zatrzymywania pociągów w

Zf.jączkowie przez oskarżonego Jachimczaka

Wolfarth wie tylko, że ile razy jakiś transport
z węglem był w drodze a statek już czekał wzgl.

spóźniał się, Mosiewicz rozmawiał telefonicznie

z Jachimczakiem i zwykle na zakończenie rozmo

wy dziękował mu.

Mówiąc o listach płac świadek stwierdza, że

istniały w nich pozycje nieistniejące.

Największe były koszta handlowe. N a ten

tem at doszło kiedyś do ostrej sprzeczki między

dyr. Mosiewiezem a buchalterem ,,Atlantic -

Gdańsk" Naudidtem a który zarzucił Mosiewi-

c.zowi zbyt duże wydatki handlowe. Wówczas

Mosiewicz oświadczył, że każdej chwili może

opuścić firmę, gdyż wie, że wszędzie zarobi 3000

miesięcznie.
Prokurator: Czy Gronkowski miał wykształ

cenie buchalteryjne i mógł przy przedkładanych
mu zestawieniach odrazu się zorjentować co do

poszczególnych pozycyj, ozy też Mosiewicz mógł
go łatwo wprowadzić w błąd?

św. W olfarth. Do tego potrzebne były ko

mentarze, których udzielał zwykle dyr. Mosie
wicz. Często dochodziło do poważnych nieporo
zumień w czasie których dyr. Gronkowski żą
dał wytłumaczenia dla czego powstają tak ol

brzymie koszta handlowe. Nieraz mówił, ,,ja
msm poważniejszą firmę i jednak to tyle nie

kosztuje" .

Największe kwoty za podróże pobierali p.

Jakubowski i p. Mosiewicz. Otrzymywali oni

poważne sumy, z których według zwyczajów
nie potrzebowali się wyliczać.

Poza tem bardzo często zdarzały się wypad
ki zaksięgowania wydatków na podróże, które

wogóle się nie odbywały. Np. bardzo często po

100 zł. podejmował z kasy p. Mosiewicz a zapi
sywano je jako koszta moich podróży do Warsza

wy względnie Katowic, gdzie ani razu nie jeź
dziłem. Jeszcze większe pozycje figurowały na

wyjazdy p. Mosiewicza do Frankfurtu. Z całą
pewnością stwierdzam, że tam nie jeździł,

Wolfarth mówi, że w firmie ,,Atlantic" trak

t wano go ,,po macoszemu" i uważano za ,,coś
n-ższego''.

Dyrektorowie Gronkowski i Mosiewicz po-

w.ększali kapitał zakładowy nie płynną gotów
ką, ale za pomocą t. zw, ,,machlojek".

Sw. Wolfarth rozgoryczony
Kiedy świadek zwrócił oskarżonemu uwagę,

że nieksięgowanie dochodów może się źle skoń

czyć, Mosiewicz odpowiedział:

Pod znakiem rękawicy bokserskiej
,,GedanjaM zwyciężyła pswnie M serdw krokowskich

Rewją najlepszych bokserów Gdańska

był niewątpliwie mecz bokserski o drużyno
we mistrzostwo Polski, jaki odbył się w ub.

piątek między drużynami W. K, S. ,,Wa
wel" Kraków i K. S. ,,Gedanja" Gdańsk.

Dowodem wielkiego zaintersowania, jakie
wywołało to spotkanie, była szczel'nie wy

pełniona sala ,,Stoczni Gdańskiej".
,,Gedanija", która dow iodła raz jeszcze,

że ma najlepszych bokserów nietylko Gdari
ska ale i Pomorza, weszła po piątkówem
zwycięstwie do półfinału o mistrzostwo

drużynowe Pols'ki, będąc jednytm z najgroź
niejs'zych rywali o palmę pierwszeństwa w

boksie polskim.
Ostatnie wysokie zwycięstwo bokserów

,,Dedanjii" nad b. dobrą drużyną krakowską
uwypukliło świetną formę i doskonałą kla
sę drużyny ,,Gedanji" . Dowiodło ono, jak
piękne rezultaty osiągnąć można prowa
dząc systematyczną, celową i do'bree zor
ganizowaną pracę nad podniesieniem po
ziomu drużyny. To też słowa prawdziwe
go uznania należą się dziś, po odmiesio nem

zwycięstwie, w pierwszym rzędzie kierow
nictw u sekcji bokserskiej z p. Ruprech-
tem, jaj niestru'dzonym w pracy, kierow ni

kiem na czele, które pracując wytrwale acz

spokojnie bez szumnej reklamy, coraz lep
sze osiąga rezultaty.

Mecz ,,Wawel" Kraków— ,,Gadania"
Gdańsk zakończył się porażką bokserów

krakows'kich w stosunku 11:5. Mimo bar
dzo dobrej formy i zaciętości, w pierwszym
rzędzie agresywności w ataku, Krakowia
cy ulegli znacznie lepszym pod każdym
względem bokserom ,,Gedanji" .

Wynik piątkowego spot'kania jest na
stępujący:

Waga musza: Wyszecki (Gedanja) poko
nał Sworzeniewskiego (W.) na punkty,

W wadze kogucie(j: Jaskółkowski (G.)
zwyciężył Szczurka (W.) przez k. o.

W wadze piórkowej: Chrostek (W.) po
konał Biangę (G.) na punkty.

Waga l'ekka: Gołem'biewski (G.) zrwycię
żył przez zdyskwalifikowanie Kasińskiego
(W.) .

W wadze średniej zwyciężył Neumana

(G.) StudtnickieNj (W.) przez k. o.

W wadze średniej: Kurka (W.) pokonał
Mellera (G.) na punkty,

W wadze półciężkiej walka Morawa

(W.) — Hans'ke (G.) nierostrzygnięta.
W wadze ciężkiej: doskonały Chistow-

ski (G.) zwyciężył Flizaka (W.), przez k, o.

Bokserzy berneńscy
przegrali w spotl(aniu ze Śląskiem

Katowice, 4. 12 . (PAT). W Królewskiej Ku
cie bokserska reprezentacja Brna rozegrała
mecz z reprezentację Śląska przegrywając zde
cydowanie 5:1.

,,Wszystkie firmy w Gdyni robię to samo i

jeszcze na większe sumy!"
Wolfarth przez całą godzinę dorzuca nowe

f/-czegóły do sprawy fałszywego księgowania.
Stwierdza on, że przy świadczeniach socjalnych
podawano niższe pensje urzędników. Następnie
opowiada z wyrzutem w kierunku oskarżonego,
że kiedy w r. 1932 f. ,,Atlantic" obniżyła po-

ory swych urzędników zyskiem z tej oszczędno
ści podzielili się wspólnicy.

Na konto ,,postojowego" i ,,różne" księgowa
no nieraz okrągłe kwoty po kilkaset złotych.
0 tem decydował zwykle mający szerokie peł
nomocnictwa p. Jakubowski.

Pewnego razu Mosiewicz oświadczył, ie padł

ofiarą szantażu i musiał dać komuś łapówkę w

ogólnej sumie 15.000 złotych, które zaksięgowano
n:. koncie: ,,pana Łapińskiego."

Niewyraźne stanowisko

o. Jakubowskiego
W zeznaniu W olfarta występuje ciągle i to

w dość niejasnych kwestjach postać b. kierow
nika działu złomowego p. Jakubowskiego. Ja
kubowski, gdy przyszedł do nas — mówi świa
dek — wogóle nie otrzymywał żadnego wyna
grodzenia. Przypuszczałem jednak, że widocznie

w jakiejś innej formie otrzyma wynagrodzenie.
Wówczas zaczęły się ,,machlojki" z ukrywa

zem statków. Zyski z tych ,,machlojek" zapi
sywano na koncie p. Jakubowskiego.

Najpierw wpisano 15.000 zł. a następnie 19

tys. zł. połowę zapisano na jego koncie a poło
wę na koncie Mosiewicza.

Pewrego razu Jakubowski kazał mu otworzyć

fikcyjne kouto celem przedstawienia przybyłym,
r/ckom i dla kontroli, panom z Centrali Złomu

j'yższych kosztów przeładunkowych od rzeczywi
stych i kwota ta wyniosła ciro 30.000 zł.

W czasie przerwy świadek bada księgi handlo

we i konto dyrektora Mosiewicza.

Z konta swego podjął dyr, Mosiewicz w roku

1928-2; sumę 45.159 zł. w roku 1930 27.643 zł.

1 wreszcie w r 1932 sumę 122,049 złotych z czego

50.000 zł. przeniesiono na rachunek udziałów.

W czasie rozprawy kilka razy dochodziło do

ostrycn starć między obroną a prokuratorem.
Zeznania W olfarta robią duże wrażenie na

obecną na sali publiczność tem bardziej, że kil
kakrotnie z ust świadka padają niezmiernie kom

promitujące szczegóły nie tylko dla osób obję
łych aktem oskarżenia.

Dzień wczorajszy przynosi pierwszy poważ
ny zarzut w rozprawie przeciwko osk, Maszewi
e'zowi. świauek W olfarth ,,wsypuje" bowiem

,,Atlantic" na całej linji.
Każde szczegółowe pytanie prokuratora snaj

duje ocpowiedź i mimo kilkakrotnycb ostrych

wystąp eń obrońcy adw. Mosiewicza sytuacja

się nie zmienia.

Wolfarth od czasu do ezasu wybucha szcze-

rem oburzeniem na metody f, ,,Atlantic" i jej
kierowi ików, jednakże te wybuchy ,,obrażonej
cnoty" przechodzą bez wrażenia, gdyż wszystkim
dobrze wiadomo, że najciekawsze sprawy ,,Atlan
ticu" były bardzo ściśle związane z samym

Wolfartcm, dzięki czemu może on tak szczegóło
wc je wyjawić odpowiadając chociaż teraz na

.,macosze traktowanie" jego osoby.

Szpital na Czyste* w Warszawie
siedliskiem iaczefki komunistyczne!

Rewizja i aresztowania w szpitalu żydowskim
Od dłuższego czasu warszaws'kie w ła

dze bzipieozeństwa otrzymywały wiado'mo
ści o podej'rzanych tajnych zebraniach na

terenie szpitala żydowskiego na Czystem.
Personel tego szpitala jes't bardzo liczny,
wynosi bowiem 105 osób, przeważnie Ży
dów.

Ponieważ do wiadomości władz coraz

częściej nad'chod'ziły S'kargi niektórych
pracowników na pewnego rodzaju teror,

stosowany nietyiko przez poszczególnych
pracowników w stosunku do innych, lecz

również przez lekarzy, władze bezpieczeń

stwa poleciły policji przeprowadzić szcze
gółowe śledztwo. Już w toku wstępnych do
chodzeń stwierdzono z całą pewnością, iż

wielu pracowników szpitala oraz kilku le
karzy pozostaje w bardzo bliskim kontak
cie z organizacjami wywrotowemi, a szcze

góltiie z centralą Polskiej Partji Komunisty
cznej w Moskwie.

Gdy w ręku władiz znalazły się wysiar
czające materjały do przeprowadzenia re
wizji, policja wkroczył'a w nocy na teren

szpitala żydowskiego i przeprowadziła
szczegółową rew izję.

Rewizja trwała do godz. 8 rano i obję
ła wszystkie sale, oraz dział gospodarczy,
oprócz sali operacyjnej i sal chorych. Zna
leziono bardzo obfity materiał obciążający
w postaci kilkuset kg. odezw i ul'otek o fcre
śici antypaństwowej szereg dokumentów i i-n

strukcyj,, otrzymanych z centrali par'tji ko
munistycznej oraz bardzo wiele komprouu
tujących notatek w gabinetach kiiiku le'ka
rzy. Ogółem aresztowano 45 osób z pośród
personelu szpitalnego oraz 9 lekarzy, wszy
stkich Żydów.

O gios z e n iai wiersz mlllm. na stronie7-lamowej . .0.20zl
w teKście na pierwszej s tr o n ie ............................................... go
na dl ugloj I trzeciej stronie 0.80 zl - w tekście . -. . . . 0^50 zl
Za ogłoszenia sadowe I urzędowe w drobnym składzie 25i drożej.Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25J zniżki, komunikaty 50 gr.
Ze oaloszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20S nadwyżkiW Odańsku za wiersz m/m na stronie 7-łemowej....... ............ 15 fen
ou" .

" 4-lam owaj....... 50fen.
Drobne za słowo 5 fen. - tytu łow a ............................. 10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk,
przepisana miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny 1 Witold Męintckt, Toruń, ul, Moniuszki 25. m, 1
Redaktor odpowiedzialny za sorawu W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann,

Gdańsk. Ka.sublscber Markt 21, I, p.
Rea odpow.'na Bydgoszcz1 WacławGórnicki, Bydgoszcz, ui Marsz. Pocbali.
Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józel Dubrostański, Gdynia. Szkoma
Red odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Slenkie* teza 9
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław.

ul. Solankowa 4.
Za ogłoszenia odpowiada administracia.

Wydawnictwo: ,.Dz eń Pomorski ', ,,Gazeta Gdańska,,Gazeta Morska",
,,Gazeta Mogileńska", ,,Dzień Bydgoski", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Dzień

Kujawski'\
Nakładem i czcionkami Pomorskiei Drukarni RolniczeI S, A, w Toruniu,

Abonamen-t m leslęccny wy nosi i

w ekspedycji miejscowych agencyj . . . i 250zl
z odnoszeniem do domu. ,280zl
przez pocztą z odnoszeniem.................. 2.89 zl
pod opaską............................................................. ... d.50 zl
w Gdańsku przez pocztą , , 2,32 gd przez gońca..................... 2.00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . . . 4 .

- gd
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie, strajki,. Administracja nie odpowiada za nledostazercnle pisma.


